
Z okazji Dnia Nauczyciela składamy Wam, Drodzy Nauczy- ’ 
ciele i Wychowawcy, w imieniu Komitetów Wojewódzkiego 
i Miejskiego PZPR serdeczne podziękowania za wysiłek i dużą 
ofiarność w trudnej i odpowiedzialnej pracy nad wychowa­
niem i kształtowaniem młodego pokolenia Polski Ludowej 
w duchu zasad moralnych naszej epoki —• idei socjalizmu.

Życzymy Wam równocześnie osiągnięcia największych suk­
cesów w dalszej pracy nad formowaniem umysłów i serc przy- 
sZłyCh budowniczych socjalizmu w naszym kraju oraz wiele 
radości i zadowolenia w pracy zawodowej i życiu osobistym.

KOMITET miejski
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej
W POZNANIU

Z okazji Dnia Nauczyciela przesyłamy wszystkim pedagogom 
i wychowawcom najserdeczniejsze pozdrowienia oraz życzenia 
pomyślności i dalszych sukcesów w odpowiedzialnej i za­
szczytnej pracy oświatowej i wychowawczej. Niechaj Wasz 
ofiarny trud służy jak najlepiej sprawie nauczania i kształto­
wania moralności socjalistycznej młodego pokolenia.

PREZYDIUM
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ

W POZNANIU

Z okazji Dnia Nauczyciela składamy wszystkim nauczycielom 
j wychowawcom, pracownikom administracji szkolnej oraz dzia­
łaczom oświatowym serdeczne pozdrowienia i jak najlepsze 
życzenia — sukcesów w pracy pedagogicznej, zadowolenia 
z wyników w działalności wychowawczej i społeczno-politycz­
nej oraz pomyślności w życiu osobistym.

Cenimy Wasz ofiarny trud i Waszą pracę nad kształtowaniem 
charakterów młodego pokolenia na świadomych obywateli na­
szej socjalistycznej Ojczyzny.

Za wkład i ofiarną pracę z okazji Waszego Święta składamy 
Wam również serdeczne podziękowanie.

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 

ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 
W POZNANIU

Z okazji Dnia Nauczyciela przyjmijcie, Drodzy Towarzysze, 
wyrazy szczerej podzięki za Wasz szlachetny trud wkładany 
w wychowanie i kształcenie naszych dzieci i młodzieży.

Szczególnie serdeczne słowa podziękowania kierujemy do 
Was, Towarzysze Nauczyciele, Wychowawcy i Instruktorzy 
szkół dla dorosłych, zasadniczych szkół zawodowych i przy­
zakładowych — za Waszą owocną pracę i działalność nad 
podnoszeniem kwalifikacji zawodowych i ogólnych załóg, za 
aktywny Wasz udział w rozwijaniu i szerzeniu oświaty i kul­
tury w zakładowych placówkach kulturalno-oświatowych.

Życzymy Wam wszystkim, Drodzy Przyjaciele, dalszych suk­
cesów w pracy ideowo-wychowawczej i dydaktycznej oraz 
pomyślności w życiu osobistym.

WOJEWÓDZKA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
W POZNANIU

*

Bardzo serdeczne życzenia 
dla wszystkich nauczycieli 
przekazują za naszym pośred­
nictwem także Komiłeł Woje­
wódzki i Miejski Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, Ko-

Pomyślne przewidywania 
choć z asortymentem nie najlepiej

Wielkopolski przemysł na finiszu

Do końca roku pozostało jeszcze 6 tygodni. Odliczając 
niedziele i święta — tylko 35 dni roboczych. Jak kształtuje 
się sytuacja w wielkopolskim przemyśle? Jakie ma on 
szanse na wykonanie planowych zadań trzeciego roku 
pięciolatki?

Globalnie nas?: przemysł 
wykonał zadania trzech kwar­
tałów br. w 101 procentach. 
Biorąc pod uwagę skutki o- 
strej zimy, uzyskane wyniki 
są pomyślne i pozwalają przy- 
puszczać, iż plan roczny zo­
stanie wykonany. Wyniki 
Października te przypuszcze­
nia raczej umacniają.

Nieco inaczej wygląda spra­
wa z realizacją planów asor­
tymentowych. Wielkopolski 
przemysł daje co prawda po­
nadplanowe ilości silników, 
Pagonów, maszyn rolniczych, 
nalewów, narzędzi i wielu 
,nnych wyrobów lecz jedno- 
ozesnie ma znaczne zaległoś- 
C1 w produkcji środków pio- 
rgcych, kosmetyków, naczyń 
Porcelitowych, szkła, niektó- 
rych elementów elektroniki, 
Pewnych typów obrabiarek 
■ P. W bilansie produkcji glo- 
+ ponadplanowa wy- 
Worczość jednych fabryk po­
rywa niedobory drugich. 
। z branżowe różnice asor- 
ymentowe nie są wcale bła- 
.e: w skali rocznej obejmu- 
p, grupy towarowe o war- 
yesci setek milionów złotych 

Ważą nie tylko na sprawnym 
Opatrzeniu rynku, lecz tak- 
e na eksporcie i inwesty­

cjach.
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Produkcji przetwórstwa
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menda Chorągwi Wielkopol­
skiej Związku Harcerstwa Pol­
skiego i Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Szkoły Świec­
kiej.

rolno-spożywczego. To chyba 
zrozumiałe.

Mniej dziś już wytłumaczalne 
i stąd bardziej niepokojące są 
niedobory, w produkcji materiałów 
budowlanych oraz w produkcji 
eksportowej (meble, sklejka, sól, 
obrabiarki), a nadto opóźnienia w 
realizowaniu niektórych waż­
nych inwestycji jak np. w in­
stalowaniu drugiego turbozespo­
łu 125 MW w Elektrowni Konin.

Trzeba jednak podkreślić, 
iż w drugim półroczu br. po 
lipcowej uchwale Rady Mini­
strów i CRZZ, zarówno tem­
po wzrostu produkcji global­
nej jak i odrabianie niedobo­
rów asortymentowych wy­
bitnie wzrosło. Liczba zakła­
dów niewykonujących w peł­
ni swoich zadań z miesiąca 
na miesiąc maleje. Miejmy 
nadzieję, że listopad i gru­
dzień zjawisko to potwierdzi 
i utrwali, (pch)

tSnia Bch święta

Program rozwoju mechanizacji rolnictwa na najbliższe 
dwa lata oraz sprawy związane z wprowadzeniem do prak­
tyki rolniczej tzw. agrominimum — to główne tematy obrad 
ostatniego plenarnego posiedzenia komitetu do spraw rol­
nictwa przy KC PZPR.

■ iw serdeczne życzenia
Wczoraj w Belwederze

Koncentracja sprzętu w ok. 1300 promadach

Mechanizacja rolnictwa i agrominimum
Z obrad EComideiu do spraw rolnictwa przy K€ PZPił |

W czasie obrad, którym 
przewodniczył członek Biura
Politycznego KC Edward
Ochab, informacje o bieżących 
pracach biura rolnego oraz o 
realizacji ustawy w sprawie 
ograniczenia podziału gospo­
darstw rolnych przedstawił 
kier. Wydziału Rolnego KC — 
Józef Tejchma.

Program mechanizacji rol­
nictwa na lata 1964—65 omówił 
wiceprezes Centralnego Związ 
ku Kółek Rolniczych — Ro­
man Wacławski. Program ten 
został opracowany w myśl 

. uchwał XII Plenum KC PZPR. 
Opiera się on na zasadzie 
koncentracji sprzętu w wy­
branych gromadach. Chodzi o 
to, aby przez wyposażenie kó­
łek w tych gromadach w wię­
ksze ilości zestawów traktoro­
wy eh zapewnić miejsco-
wym chłopom bardziej sku­
teczną pomoc maszynową we 
wszystkich podstawowych pra 
cach polowych i transporto­
wych, a jednocześnie planowo 
rozbudowywać zaplecze re­
montowe dla obsługi sprzętu, 
.skoncentrowanego na niewiel­
kim obszarze.

Związki kółek rolniczych w 
porozumieniu z władzami te­
renowymi wybrały ok. 1300 
gromad, w których będzie się 
koncentrować sprzęt traktoro- 
wy. W części tych gromad
istnieją filie POM lub war­
sztaty. remontowe kółek oraz 
garaże na sprzęt i magazyny 
paliw.

W części zaś zaplecze to 
musi być zbudowane w naj­
bliższych dwóch latach. Plan 
przewiduje uruchomienie w 
tym czasie dalszych 32 POM i 
zakładów naprawczych ma­
szyn rolniczych, oraz ok. 330 
filii POM. W efekcie pod ko­
niec 1965 r. będzie w kraju po­
nad 100 zakładów, które za­
pewnią obsługę techniczną dla 
kółek rolniczych.

Na terenie gromad, gdzie 
będzie następować koncentra­
cja sprzętu, jest ponad 13 tys. 
wsi. Kółka rolnicze istnieją w 
9400 wsiach, przy czym trak­
tory posiada 5800 kółek. Jak 
się planuje, do końca 1965 r. 
w giomadach objętych kon­
centracją, będzie 32 tys. trak-

Ostrożnia
na

Śliska 
i nie 
ruchu 
czyny

jezdnia, nieuważna jazda 
przestrzeganie przepisów 
— oto najczęstsze przy- 
wypadków drogowych. Na

zdjęciu: kraksa na szosie Gniez­
no—Poznań.

CAF — fot. Gil

torów (we wszystkich kółkach 
— 55 tys. traktorów).

Realizacja programu me­
chanizacji rolnictwa wymaga 
więc nie tylko dostarczenia 
do wybranych gromad dużych 
ilości sprzętu oraz uruchomie­
nia filii POM, ale również 
szerokiej pracy politycznej i 
organizacyjnej.

Wprowadzenie agrominimum 
wymaga ścisłego współdziała­
nia z kółkami rolniczymi 
wszystkich instytucji i organi­
zacji gospodarczych, działają­
cych na wsi.

Bez inicjatywy ani rusz

Na Zdjęciu — szkoła pod­
stawowa w Starej Krobi. Duży 
wkład w jej zbudowanie dali 
mieszkańcy tej wioski. Należy 
ona do „starych", bo Uczy już 
kilka lat, gdy rosną nowe; o- 
sfatnio nowoczesną szkołę wy­
budowano w Bodzewie, fun­
damenty nowej założono w 
Gostyniu na nowym osiedlu 
mieszkaniowym. W tym sa­
mym mieście została rozbu­
dowana szkoła podstawowa 
nr 2. W Liceum Ogólnokształ­
cącym dobiega końca rozbu­
dowa gmachu.

Tym wszystkim inwestycjom 
towarzyszyły czyny społeczne.

Każdy z rodziców, a także 
Wydział Architektury Nadzo­
ru Budownictwa Prezydium 
PRN, starał się dołożyć swoją 
„cegiełkę". Mieszkańcy po­
wiatu gostyńskiego wiedzą, że 
w fen sposób pomagają sobie 
sami.

0 innych inicjatywach 
powiatu gostyńskiego

nasi Czytelnicy dowiedzą się 
na trzeciej stronie dzisiejsze­
go „Głosu”.

Nowe wydania 
poezji Tuwima

i Gałczyńskiego
Przypadającą w grudniu 10 

rocznicę śmierci Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego i Ju­
liana Tuwima — wydawnic­
twa nasze uczczą wznowie­
niem utworów obu poetów.

PIW w poetyckiej serii tzw. 
celofanowej wznowi Lirykę” 
Gałczyńskiego i „Wybór wier­
szy” Tuwima. „Czytelnik” wy­
da dwa tomiki liryków Gał­
czyńskiego i Tuwima. W br. 
wyjdzie piąty tom pism pro­
zą Tuwima. Ukaże się też bi­
bliofilskie wydanie „Listów 
z fiołkiem” Gałczyńskiego w 
opracowaniu graficznym Hen­
ryka Tomaszewskiego.

„Czytelnik” przygotowuje 
ponadto „Wspomnienia o Tu­
wimie”. (PAP)

Wysokie odznaczenia 
państwowe dla nauczycieli 

Z okazji „Dnia Nauczyciela” 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadz­
ki udekorował wczoraj w Bel 
wederze odznakami honoro­
wego tytułu „Zasłużony Nau­
czyciel” i wysokimi odzna­
czeniami państwowymi 96 pe­
dagogów i działaczy oświato­
wych z całego kraju. (PAP)

Program agrominimum bę­
dzie stanowił również podsta­
wę tematyki masowego szko­
lenia rolniczego.

Wprowadzenie agromini­
mum ma charakter społeczny, 
stawia więc poważne zadania 
przed organizacjami wiejski­
mi PZPR i ZSL oraz przed 
komitetami gromadzkimi i po­
wiatowymi tych partii.

Od stosowania agromini­
mum będzie uzależniona po­
moc i różne świadczenia pań­
stwa nie tylko dla poszczegól­
nych gospodarstw, ale i dla 
całych wsi i gromad.

Komitet do spraw rolnictwa 
zaakceptował zasady wprowa­
dzenia agrominimum.

PAP

Stosunki Wschód-Zachód

Konferencja prasowa Kennedyego
Jednym z tematów czwartkowej konferencji prezydenta 

Kennedyego były stosunki między Wschodem i Zachodem.
Prezydent starał się uzasad­

nić ograniczenia swobody po­
dróżowania członków persone­
lu dyplomatycznego krajów 
demokracji ludowej po Sta­
nach Zjednoczonych „wzglę­
dami bezpieczeństwa narodo­
wego zarówno USA, jak i so­
juszników amerykańskich”.

Kennedy poruszył sprawę pro­
fesora F. Barghoorna, amerykań­
skiego „eksperta od spraw ra­
dzieckich”, aresztowanego w 
ZSRR pod zarzutem szpiegostwa. 
Prezydent zapewniał, iż Barghoorn 
„nie wyjechał w żadnej misji wy­
wiadowczej”. Zdaniem Kennedy’- 
ego aresztowanie Barghoorna mo­
że niekorzystnie wpłynąć na moż­
liwości rozszerzenia wymiany 
kulturalnej między USA i ZSRR.

W odpowiedzi na prowokacyjne 
pytanie jednego z koresponden­
tów, czy USA nie powinny wy­
korzystać rokowań o sprzedaży 
pszenicy Związkowi Radzieckie­
mu do zmuszenia ZSRR, by po­
czynił ustępstwa w kwestii nie­
mieckiej, Kennedy podkreślił, że 
porozumienie w sprawie sprzeda­
ży pszenicy byłoby korzystne nie 

. tylko dla ZSRR, lecz także dla 
USA. Transakcja ta — powiedział 
Kennedy— powinna być sprayzą 
całkowicie odrębną, niezależną

L „Glosem“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski
W niedzielę o godzinie 17 w sali Klubu Handlowców

W KĘPNIE
spotykamy się na imprezie organizowanej przez Woje­
wódzką Komisję Związków Zawodowych i „Głos Wiel­
kopolski”

w WIELKIM KONCERCIE
POZNAŃSKIEGO CHORU CHŁOPIĘCEGO
PÓD DYR. JERZEGO KURCZEWSKIEGO

Wszyscy zwolennicy muzyki popularnej na pewno po­
witają , gorącymi oklaskami utwory przygotowane przez 
chór na występ w Kępnie. Kilka niespodzianek-nagród 
przygotowała redakcja „Głosu Wielkopolskiego” dla 
uczestników imprezy. Będą to praktyczne upominki dla 

| biorących udział w łatwej i miłej Zgaduj-zgaduli.

Dla jutrzejszego 
dnia

Jest w każdym domu taka 
szuflada czy półka, gdzie 

przechowuje się pożółkłe li­
sty, stare fotografie, doku­
menty czasu minionego, archi 
wa drogie sercu. Wśród nich 
spoczywa często zapisany dzie 
cięcą, niewprawną ręką — ze­
szyt szkolny. Jest to na ogół 
zeszyt przedmiotu wykłada­
nego przez najbardziej ulu­
bionego nauczyciela. Bo każ­
dy z nas miał nauczyciela, 
wywierającego szczególne pięt 
no na dziecięcym życiu i la­
tach młodości. Czasem było 
ich dwóch, trzech.

Dziś jednak, kiedy czas prze 
sunął wskazówki klepsydry 
wymierzającej lata i godziny, 
kiedy szkolne zeszyty zapi­
sują niewprawne ręce na­
szych dzieci — zeszyt ze sta­
rej szuflady nabiera innego 
znaczenia. Jest symbolem 
szkoły i jej nauczycieli. Tej 
naszej, której zawdzięczamy 
tak wiele i tei naszych dzieci, 
której trud dopiero dziś po­
trafimy właściwie ocenić.

Słowa „Nasz Pan”, „Nasza 
Pani” — nabierają w ustach 
dzieci intymnego znaczenia. 
Wprowadzają nauczycieli w 
krąg osób dzieciom najbliż­
szych, tych, których się ko­
cha i szanuje. Autorytet nau­
czyciela był i jest wśród mło­
dzieży duży. Jest on jednak 
uzależniony nie tylko od za­
sobu reprezentowanej przez 
nauczyciela wiedzy, lecz prze­
de wszystkim od jego posta­
wy, stosunku do dzieci, do zja 
wisk współczesnego świata, 
do życia. Jest wprost propor­
cjonalny do jego walorów wy 
chowawczych. W życiu zapo­
minamy nieraz wyuczonych w 
szkole równań matematycz­
nych czy formuł chemicz­
nych. W pamięci naszej zo- 
stają natomiast wzorce oso­
bowe naszych wychowawców. 
O nich przypominają nam 
stare zeszyty przechowywane 
jak skrypty dłużne, z trudem 
spłacane latami życia. Chce- 
my by na nich kształtowały 
się charaktery naszych dzieci, 
które wspólnym wysiłkiem 
wychowujemy dla dnia ju­
trzejszego naszego kraju. Dla 
ich dnia jutrzejszego.

BARBARA MOSIĘŻNA

od innych kwestii. Mogłaby ona 
dopómóc w polepszeniu stosun­
ków między obu państwami.

*
Kennedy potwierdził, iż USA 

^zaniepokojone” rozważanymi o- 
becnie przez Argentynę i Peru 
planami upaństwowienia złóż naf­
towych znajdujących się obec­

nie w rękach koncernów amery­
kańskich.

Prezydent z ubolewaniem przy­
znał, że szanse uchwalenia w ro­
ku bieżącym ustawy o prawach 
obywatelskich oraz ustawy o re­
dukcji podatków — są bardziej 
niż znikome. Powszechnie uważa 
się to za poważny cios dla rządu 
Kennedy’ego. (PAP)

Ponad 2 mld zł 
na książeczkach PKO 
Jak nas poinformował wczo 

raj dyrektor Wojewódzkiego 
Oddziału PKO w Poznaniu, 
w dniu 13 bm., w naszym 
mieście i województwie, wy­
sokość wkładów oszczędno­
ściowych przekroczyła kwotę 
2 miliardy zł. Pieniądze te 
znajdują się na 900 tys. ksią­
żeczek oszczędnościowych, (c)



Ostatnio opinię publiczną 
poruszyło kilka napa­
dów o szczególnie be­

stialskim charakterze. Zdarzy­
ły się one co prawda poza wo­
jewództwem poznańskim, ale 
na naszym terenie także notu­
jemy nasilenie przestępczości 
o charakterze chuligańskim. 
Co gorzej, wśród sprawców 
zaznacza się wzrost liczby mło 
dodanych.

Jak temu przeciwdziałać? 
Jak najskuteczniej i najszyb­
ciej rozwiązać narastający o- 
Statnio problem chuligaństwa?

Odpowiedziały już na to 
Wzmożoną kontrakcją organa 
milicyjne; wymiar sprawiedli­
wości zdecydowanie zaostrzył 
sankcje karne. To jednak nie 
wszystko, czego trzeba, by u- 
porać się z zagadnieniem. 
Przeciw tym jednostkom, któ­
re naruszają porządek publicz 
ny i normy współżycia musi 
wystąpić całe społeczeństwo, 
bo przecież w interesie całego 
społeczeństwa leży sprawa 
spokojnego życia i bezpieczne­
go poruszania się wieczorami 
na ulicach.

Chodzi o to, żeby każdy na- 
Wet najmniejszy wybryk chu­
ligański budził w społeczeń­
stwie odruch sprzeciwu i po­
tępienia; o to, żeby działalność 
milicji spotykała się ze zrozu­
mieniem i powszechnym po­
parciem. żeby wobec spraw­
ców zakłócania spokoju wy­
tworzył się wspólny front bez­
kompromisowej kontrakcji. .

Już obecnie organa ścigania 
w naszym województwie legi­
tymują się dobrymi •wynikami 
w wykrywaniu sprawców chu 
ligańskich wybryków. Spośród 
sprawców 1357 wypadków te­
go typu w bieżącym roku u-

PRZECIW CHULIGAŃSTWU
Z prac Komisji KW PZPR do spraw Wymiaru Sprawiedliwości, 

Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
jęto 1180 napastników. Gdy 
ogół obywateli czynnie bę­
dzie pomagał milicji — ani je­
den chuligan nie powinien 
ujść przed wymiarem spra­
wiedliwości.

Surowe karanie winnych 
tych przestępstw — to jednak 
doraźna tylko forma zwalcza­
nia chuligaństwa. Pozostaje 
jeszcze — chyba nawet waż­
niejsza sprawa: długofalowa 
działalność w tym kierunku, 
by nie trzeba było karać. Po­
zostałe sprawa systematycz­
nego prowadzenia pracy wy­
chowawczej, szczególnie nad 
młodzieżą, której część zdra­
dza podatność na zarażenie 
się bakcylem tej aspołecznej 
choroby. Właśnie nieletni — 
jak wykazuje statystyka — 
stanowią bardzo poważny pro 
cent wśród sprawców wykro­
czeń przeciw zasadom współ­
życia społecznego.

Działalność zapobiegawcza 
i wychowawcza musi przebie­
gać wielokierunkowo. Trzeba 
już w najmłodszym wieku 
wykształcać w dziecku poczu­
cie praworządności, tępić 
wszelkie może jeszcze niewin­
ne instynkty niszczycielskie, 
nie pozwalać na psucie zaba­
wek. łamanie drzewek, depta­
nie trawników. Rodzice po­
winni wpajać dziecku prze­
świadczenie, że niszcząc — 
wyrządza szkodę. Perswazje i 
„kazania” jednak miną się z

celem, jeśli nie będą poparte 
dobrym przykładem. Chcesz, 
żeby dziecko nie klęło — sam 
nie klnij. Chcesz, żeby prze­
strzegało przepisów — sam 
musisz być z nimi w zgodzie 
itp. Nie ma innej drogi.

Nie może być dobrych wy­
ników wychowania bez ścisłej 
współpracy domu ze szkołą. 
Trzeba okazywać dziecku za­
interesowanie jego postępami 
w naucy, tym. co robi i jak 
spędza czas poza domem. Od 
wałęsania się po ulicach nie­
daleka już droga do wybry­
ków i wejścia w kolizję z pra­
wem. Odpowiedzialne zadania 
wychowawcze mają do speł­
nienia również organizacje 
młodzieżowe przez przyciąga­
nie do siebie tych „chodzących 
luzem” i wreszcie całe środo­
wisko, w którym młodzież 
żyje.

Jest faktem, źe wśród kilku­
nastoletnich chłopców są ta­
cy, którym nie jest obcy smak 
alkoholu. Zdarza się, że po­
znają go nawet w domu, za­
chęcani przez rodziców przy 
okazji imienin czy innej uro­
czystości. A jednocześnie — 
mówią to dane statystyczne — 
80 procent wybryków chuli­
gańskich popełniają osoby, 
znajdujące się w stanie nie­
trzeźwym. I stąd dalszy wnio­
sek: nie może być prowadzo­
na skutecznie walka z chuli­

gaństwem bez wzmożonego 
działania przeciw szerzącemu 
się — również wśród młodzie­
ży — alkoholizmowi. A więc 
trzeba bardziej rygorystycz­
nie i ściśle przestrzegać usta­
wę antyalkoholową oraz li­
kwidować pijackie meliny.

♦
Zagadnienia, poruszone tu 

zaledwie fragmentarycznie i 
niewyczerpująco, były tema­
tem szerokiej dyskusji, zorga­
nizowanej ostatnio przez Ko­
misję Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR d/s Wymiaru Spra­
wiedliwości, Bezpieczeństwa i 
Porządku Publicznego; w ob­
radach brali udział przedsta­
wiciele milicji, prokuratury i 
sądownictwa, władz oświato­
wych i administracyjnych, ak­
tywu organizacji społecznych 
i młodzieżowych. Omówiono 
na tym posiedzeniu wyniki 
dotychczasowej działalności 
organów ścigania w zakresie 
walki z chuligaństwem i wy­
tyczono kierunki, w których 
będzie się rozwijała dalsza 
akcja. Dyskutanci podkreślili 
konieczność aktywnego dzia­
łania nie tylko organizacji 
młodzieżowych, społecznych i 
władz terenowych, lecz rów­
nież potrzebę zaangażowania 
się ogółu społeczeństwa, wy­
twarzania warunków, nie­
sprzyjających chuligaństwu.

(zk)

Przed wizytą delegacji partyjno-rządowej KO PZPR

Coraz żywszy rozwój
poisko-wągierskich stosunków gospodarczych

Sialnbaek 
u? Polica

Po sezonie piłkarskim

Rozmawiamy z prezesem J. Siedziejm^
Poznań zakończył oficjalnie jesienny sezon piłki noż

Pozostał tylko jeden mecz w rozgrywkach o mist^ 
stwo II ligi, pomiędzy Lechem i krakowskim Wawelem n 
ry odbędzie się 24 bm. w Poznaniu.

Zwróciliśmy się do prezesa Okręgu Poznańskiego p/t 
dyr. J. Sledziejowskicgo z prośbą o krótkie uwagi na W 
minionego sezonu i przygotowań do przyszłego.

Jak informowaliśmy, w najbliższych dniach uda się na 
Węgry z wizytą przyjaźni partyjno-rządowa delegacja 
z W. Gomułką i J. Cyrankiewiczem na czele. W związku 
z tym przedstawiciel PAP poprosił zastępcę przewodniczą­
cego Komitetu Współpracy Gospodarczej z Zagranicą przy 
Radzie Ministrów — Kazimierza Olszewskiego o scharakte­
ryzowanie dotychczasowych polsko-węgierskich stosunków 
gospodarczych i kierunku ich rozwoju w najbliższej przy-
szłości.
W ciągu ostatnich 15 lat — 

poczynając od 1949 r. do ro­
ku bieżącego włącznie — 
wzajemna wymiana towarów 
z Węgrami powiększyła się 
6.5 razy (do kwoty 669 min. 
zł dew.). Obroty handlowe, o- 
becnie w coraz większym sto­
pniu podporządkowane są roz­
wijającej się międzynarodowej 
dwustronnej i wielostronnej 
socjalistycznej specjalizacji i 
kooperacji produkcji.

Przełomowe znaczenie dla 
wzajemnych stosnków gospo­
darczych, miała wizyta pol­
skiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej na Węgrzech w maju 
1958 r. Podjęto wówczas de­
cyzję o powołaniu stałej ko­
misji współpracy gospodar­
czej obu krajów. Szerokie krę­
gi zatacza bezpośrednia współ­
praca wielu gałęzi, przemy­
słów Polski i Węgier,

Dotyczy to przemysłu msszyno-

— sadzeniaków, sprowadzamy zaś 
z tego kraju nasiona wysokowar- 
tościowych roślin paszowych, 
jak lucerna, i koniczyna.

W miarę doskonalenia form 
współpracy chcemy niektóre

problemy rozwiązywać już 
nie tylko na płaszczyźnie kon­
taktów polsko-węgierskich, 
ale także z udziałem innych 
krajów socjalistycznych.

Na zakończenie K. Olszew­
ski oświadczył: rozmowy na 
tematy ekonomiczne, które w 
trakcie zbliżającej się wizyty 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej zostaną przeprowa­
dzone, z pewnością przyniosą 
szereg nowych, ważnych de­
cyzji. (PAP)

Sytuacja na rynku
| Z obrad sejmowej komisji

14 bm. obradowała komisja handlu wewnętrznego. M, in. 
informację o realizacji planu i budżetu handlu za trzy kwar­
tały 1963 r. złożył min. Mieczysław Lesz.

wego, elektrotechnicznego, che-
micznego itp. W zakresie urzą-
dzeń energetycznych np.
ska kupuje 
łe turbiny ] 
ny wodne, 
kraju kotły 
nia i części

na Węgrzech
Pol- 
ma-

przemysłowe i turbi- 
dostarczając do tego 
centralnego ogrzewa- 
do kotłów przemysło-

wych. Polska zapewnia także 
Węgrom pokrycie ich zapotrze­
bowania na maszyny 1 aparaty 
elektryczne dla górnictwa i che­
mii. Wnioski opracowane w paź­
dzierniku br. przez ekspertów 
obu stron, przewidują znaczny 
wzrost dostaw tych urządzeń z 
Polski.

Na szczególne podkreślenie za 
sługuje dobrze rozwijająca się 
współpraca w elektronice 1 tele- 
technice. Chcemy np. wprowadzić 
wymianę aparatów radiowych, 
magnetofonów i telewizorów.

Korzystne są także wyniki 
współpracy w dziedzinie rolnic­
twa: Polska np. dostarcza do Wę­
gier znaczne ilości ziemniaków

Złoto ■■
Srebro

złom

każdq ilość
skupu jq 

sklepy PHD „JUBILER"
K8092

Warunki realizacji planu i 
budżetu handlu wewnętrznego 
w ciągu 3 kwartałów rb., były 
niekorzystne. Zmniejszone o 2 
min. sztuk w porównaniu do 
ub. r. pogłowie trzody chlew­
nej, obniżona w I półroczu 
produkcja i skup mleka, nie­
urodzaj zbóż i roślin okopo­
wych w r. 1962 — to główne 
przyczyny, które rzutowały na 
zaopatrzenie rynku wewnętrz­
nego i spowodowały koniecz­
ność zwiększenia importu ar­
tykułów żywnościowych i spad 
ku jego eksportu. Jednak o- 
broty handlu wzrosły o prze­
szło 6 proc, (w porównaniu z 
trzema kwartałami ub. r.), a 
w gastronomii — prawie o 14 
proc.

Mimo trudności znacznie* 
wzrosła np. sprzedaż niektó­
rych artykułów spożywczych. 
Pieczywa prawie o 5 proc., 
margaryny — przeszło o 20 
proc., mleka o ponad 7 proc., 
cukru o 10 proc., a dżemów 
aż o 39 proc.

Min. Lesz poinformował po­
słów, że dostawy masła do 
sprzedaży detalicznej utrzy­
mywały się na poziomie ub. r., 
natomiast sprzedaż mięsa i tłu 
szczów zwierzęcych była niż­
sza o 3 proc.

Natomiast wzrosły dostawy 
wyrobów -przemysłu lekkiego: 
obuwia skórzanego i tekstyl­
nego, mebli. Niestety, to co 
otrzymuje handel nie we 
wszystkich asortymentach od­
powiada ustaleniom obowiązu­
jących planów. Np. dostawy 
tkanin płaszczowych, bielizny 
niemowlęcej, obuwia młodzie­
żowego i gumowego, naczyń 
emaliowanych, porcelany sto-

łowej, mydła i proszku do 
prania — były niższe niż zało­
żono.

Min. Lesz wyjaśnia równocze­
śnie, że np. przemysł chemiczny 
ma trudności z opanowaniem pro­
dukcji kwasów tłuszczowych, któ­
re są niezbędnym surowcem przy 
wytwarzaniu mleka w proszku i 
nie jest w stanie zaspokoić rosną­
cego zapotrzebowania. Podobnie 
znaczny wzrost zapotrzebowania
na papierosy droższe, 
przekracza możliwości 
ne.

W dyskusji pos. 
(PZPR) stwierdził, że

z filtrem 
produkcyj-

Furmanek 
branie za

podstawę oceny Sytuacji rynko­
wej, tzw. sprawozdań okresowych 
— uniemożliwia szybkie reagowa­
nie na potrzeby tego rynku i sku­
teczną interwencję.

Komisja uchwaliła wiele dezy­
deratów, m. in. o sankcjach w sto­
sunku do producentów za niewła­
ściwe wykonanie umów o dosta­
wę towarów, a także o uspraw­
nieniu podziału towarów między 
poszczególne rejony kraju. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1S. 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo • Prasowe 
RSW „Prasa Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-ji

Wczoraj samolotem z Moskwy 
przybył do Polski znakomity pi­
sarz amerykański, laureat nagro­
dy Nobla, John Steinbeck z mał­
żonką. Wybitnego gościa powi­
tali przedstawiciele pisarzy pol­
skich. Pobyt Steinbecka w na­

szym kraju potrwa 10 dni.
Fot. — CAF

Zażarta walka 
o władzę w Iraku
Wiadomości, napływające 

Iraku wskazują, że wśród
z

członków kierownictwa partii 
BAAS rozgorzała zażarta wal­
ka o władzę.

Po usunięciu z kierownic­
twa partii przywódcy jej eks­
tremistycznego skrzydła, El 
Saadiego, który uciekł do Ma­
drytu, nowa grupa aktywu 
baasistowskiego wydalona zo­
stała w środę z Iraku. Przy­
leciała ona z Bagdadu do Bej­
rutu irackim samolotem woj­
skowym. Władze libańskie 
dyskutują obecnie nad udzie­
leniem azylu politycznego 
baasistom irackim.

Oddział bagdadzki partii 
BAAS nadał przez radio o- 
świadczenie, wskazujące na 
to, że nowe, 15-osobowe kie­
rownictwo regionalne (tzn. w 
Iraku) partii BAAS, „uzur­
powało władzę i sfałszowało 
wybory”. Obecnie najwyższy 
organ kierowniczy partii 
BAAS, permanentnie obradu­
je w Bagdadzie. (PAP)

/

Rozruch drugiego bloku w Koninie
Budowniczowie elektrowni Konin przystąpili do rozruchu 

drugiego z kolei polskiego bloku energetycznego o mocy 
125 MW. Wstępnym etapem prac było uruchomienie wiel­
kiego kotła wysokoprężnego, który ■ wytwarza w ciągu go­
dziny 380 ton pary. Wkrótce nastąpi tzw. pierwsze zakręcenie 
turbiny. (PAP)

— Zawodnicy lll-ligowych ze­
społów — stwierdza nasz rozmów­
ca — przystąpili do gry w serii 
jesiennej nie najlepiej przygoto­
wani. Dopiero pod koniec zazna­
czyła się zwyżką formy, niestety 
nie u wszystkich drużyn. Dzięki 
poprawie pojedynki na finiszu 
cieszyły się dużym zainteresowa­
niem publiczności. Przyczyniła się 
do lego przede wszystkim rywali­
zacja pomiędzy Wartą i Olimpią. 
Również walka wśród drużyn zna- 
dojących się na ostatnich miej­
scach okazała się wyrównana.

O ile piłkarze odpowiednio wy­
korzystają miesiące zimowe do 
sumiennej zaprawy, to spodzie­
wam się, że mecze w drugiej, 
wiosennej serii będą ciekawsze i 
na lepszym poziomie.

W pozostałych klasach (szczegól­
nie wśród drużyn młodszych pił­
karzy) spostrzega się znaczną po­
prawę poziomu, lepszą technikę, 
lotność i tak ważną rzecz — zdy­
scyplinowanie.

Niepokoiło nas zachowanie się 
na boiskach wielu piłkarzy oraz 
chuligańskie wybryki kibiców. 
Energicznie musieliśmy zareago­
wać w wyniku awantur na boi­
skach Obornik, Koła czy Wrze­
śni. Surowe kary zrobiły swoje. 
Uzgodniliśmy z MO, aby wkra­
czała natychmiast, gdy tylko wy­
nika spór. W tej sprawie przepro­
wadzi Okręg Poznański z Komen­
dą Wojewódzką MO dalsze roz­
mowy mające na celu zupełną li­
kwidację jakichkolwiek burd na 
boiskach. Komendant MO płk B. 
Cadęr przyszedł nam w tej akcji 
z dużą pomocą.

— Co może nam Pan powiedzieć 
o przyszłym międzynarodowym 
kalendarzu sportowym okręgu po­
znańskiego?

— Trudno będzie nam wywal­
czyć dla Poznania ciekawsze spot­
kanie międzynarodowe. Czynimy 
starania o występ w stolicy Wiel­
kopolski reprezentacji Włoch albo 
Czechosłowacji. PZPN ma jednak 
pewne zobowiązania w stosunku 
do Krakowa, Wrocławia, Chorzo­
wa, Warszawy i Szczecina, któ­
rym przyrzekł organizacje po-
dobnych imprez.

Za urządzeniem spotkania mię­
dzypaństwowego w Pozrianiu 
przemawiają dwa atuty: sprawna 
organizacja oraz pewność docho­
du. Mecze w Poznaniu przyniosły 
większe dochody niż podobne np. 
na 100-tysięcznym stadionie w 
Chorzowie.

Ponadto jesteśmy bliscy realiza­
cji rozgrywek o Puchar Miast 
Targowych. Wezmą w nich udział

leszcze

reprezentacje Lipska, 
Brna i Poznania.

Te zadania oraz prace Szk'' 
niowe zabierają nam w 
wiele czasu. A musimy się 
szyć, gdy nowy sezon zbliża 
szybko. *

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Sztuczne jezien 
w Szamotułach

Do miast naszego wojewiJ 
twa, których mieszkańcy poJ 
wieni są możliwości korzystali 
z letnich kąpieli i wypoczyilr‘' 
a sportowcy z możliwości uJ 
wiania sportów wodnych, nalj 
Szamotuły. Aby dostać się 1. 
najbliższych jezior czy nad W 
tę, trzeba obecnie przebyć wj 
kilometrów.

Są jednak wszelkie dane, zeV 
tuacja ulegnie przypuszczali! 
w ciągu roku radykalnej popi 
wie. Jak nas informuje przJ 
niczący PKKFiT Stefan Mizg- 
ski, w zwia,zku z budową 4^ 
zakładów przemysłu tłuszczu] 
go, które potrzebują do proft. 
cji duże ilości wody, na granic 
miasta, opodal szosy prowadzili 
do Poznania, powstanie sztucJ 
jezioro. Z chwilą wykończenia!!-: 
inwestycji, dla miasta i najbte' 
szych okolic otworzą się nJ 
perspektywy' rozwojowe równi! 
dla sportu i wychowania fizyj 
nego. Skorzystają przede w 
stkim pływacy i kajakarze ai 
przyszłości także wędkarze, i 
uprzednim zarybieniu jeziora. |

Z chwilą gdy umocni się bul 
gi „szamotulskiego morza” miii 
St. Mizgalski — przystąpimy pi* 
poparciu zainteresowanych zaM 
dów pracy do zbudowania k3 
liska, przystani i domków » 
pingowych. (tp) 9

• W związku z przygotowali 
mi do najbliższej Olimpiady W ; 
będzie się w październiku 190 
polscy lekkoatleci rozpoczną pti ■ 
szłoroczny sezon z miesięczM i 
opóźnieniem. Kilka ciekaw . 
imprez zostanie więc prześnij ; 
tych. M. in. zawody' o Memot 
im. J. Kusocińskiego odbędą? ! 
dopiero w sierpniu.

na zielonej murawie;
Piłkarze ekstraklasy ukończyli 

rozgrywki. Zaległy mecz pomię­
dzy mistrzem Polski Górnikiem 
Zabrze i Arkonią przesunięty zo­
stał na wiosnę przyszłego roku. 
Ostatnia runda rozgrywek o mi­
strzostwo II ligi odbędzie się 24 
bm.

Najbliższa niedziela będzie stała 
pod znakiem dalszych zmagań o 
Puchar Polski. Z okręgu poznań­
skiego pozostały na placu boju 
tylko dwa zespoły: pierwsza jede­
nastka Lecha i pilskiego Sokoła.

Dla Grodu Staszica mecz w III 
rundzie Pucharu Polski będzie 
wielką atrakcją. Sokół zmierzy' 
się z I-ligowym zespołem Zagłę­
bia. Zainteresowanie występem 
sosnowieckiej drużyny jest duże 
w całej okolicy. Początek meczu 
o godz. 13.30.

Lech udaje się w najsilniejszymi 
składzie na Wybrzeże, gdzie je­
go przeciwnikiem będzie drużyna 
gdańskiej Stoczni. Przypomina­
my, że zespół ten wyeliminował 
z rozgrywek pucharowych Ii-li­
gową bydgoską Polonię, wygrywa­
jąc 1:0. ile kolejarze wezmą i 
tę przeszkodę, to w najbliższej 
kolejce będziemy jeszcze w tym 
roku świadkami w Poznaniu bar- 
dzę ciekawego pojedynku: Lech — 
zwycięzca meczu Sokół — Zagłę­
bie. I -

Jedenastka Warty rozegra w nie­
dzielę., o godz. 11 ńa Stadionie im 
22 Lipca towarzyskie spotkanie z 
bydgoską Brdą, w Śmiglu zapo­
wiedziany jest trójmecz juniorów: 
Pogoń Śmigiel, Kolejarz Czempiń 
i Obra Kościan, (p)

Najbliższa, większa międzjw 
dowa impreza łyżwiarska wfe 
ju odbędzie się w dniach i 
grudnia na lodowisku w Toruj 
Udział swój obok reprezeuj 
tów Polski zgłosili łyżW 
NRD, Czechosłowacji, 1
NRF. | I

Znany poznański trener1? 
wiarski w jeździe figurowej 1U. 
wrotkach inż. Sieradzon, 
szony został jako sędzia na <1 
dzynarodowe zawody w )# 
figurowej do NRD. W za*^ 
tych wystąpią m. in. i polscy5 
wodnicy z Zawadzkim na c«!l

• Po trzyletniej przerwie ■- 
wodowanej wypadkiem, 
automobilista wyścigowy, aia .. 
Stirling Moos weźmie udzi«' 
najbliższym rajdzie do . 
Carlo w samochodzie inarW, 
ver. Moos należy do nielie^ 
sportowców, którego postać®! 
duje się w znanym gabin®clB 
gur woskowych w Londyn:5 a ।

• Porażka, którą ponieść 
karze poznańskiego Lecha 
czu z zespołem Śląska 
jest pierwsza od pięciu lat 
storii spotkań obu klubów.

Turniej ping-pongoH ; 
pracowników budów# i

Komisja Sportowa Fedei^ó , 
dowiani organizuje po raz 
turniej tenisa stołowego w 
kurencji kobiet i mężczy2”^ 
wo uczestnictwa mają J 
zatrudnieni w przemyśle j 1 
lanym na terenie WG^e'V,d® i 
poznańskiego, a niestowar- ( 
w sekcjach tenisa stołowi j

IZgłoszenia do turnieju, & l 
odbędzie się 7 grudnia fb . 4 
znaniu przy ul. Solnej 
muje sekretariat Federacj’ ' j 
lani przy ul. Szkolnej 1- fi



„Odetkać” cukrownie 
Największym utrapieniem 

rolników powiatu gostyńskie. 
so Jest obecnie zwózka bura- 
|ów. Cukrownia „Gostyń” 
dysponuje tylko jedną wagą. 
Przed bramą cukrowni, co- 
dziennie, od świtu do zmierz­
chu wyczekują długie rzędy 
traktorów z przyczepami i 
konnych wozów czubato wy­
pełnionych słodkim surow­
cem. Od czasu do czasu, któ­
ryś z zziębniętych i zniecierpli­
wionych rolników7 próbuje do 
stać się do wagi przebojem. 
Powstają niepotrzebne scysje 
itp. Gdyby przeliczyć na zło­
tówki marnowany codziennie 
przez dziesiątki ludzi, koni i 
traktorów czas oraz importo­
wane paliwo (8 bm, o godz. 
12, przed bramą wyczekiwało 
od rana z silnikami „na cho­
dzie” 21 „Ursusów”) to koszt 
wagi zamortyzowałby się w 
ciągu miesiąca. Rolnicy po­
szukują więc w Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego 
człowieka z inicjatywą, który 
by taką właśnie decyzję pod­
jął lub wypożyczył wagę z 
bratniego Zjednoczenia Prze­
mysłu Ziemniaczanego, w któ 
rym nasilenie skupu już mi­
nęło i wagi są wolne. (Oby­
dwa Zjednoczenia mieszczą 
sie w Poznaniu).

Drobna to niby rzecz, a jed­
nak ważna. Równy, zgrabny 
plot, do tego jeszcze barwny, 
nadaje zagrodzie wesoły, 
schludny wygląd. Połamany 
i rozchwiany — świadczy o 
braku zamiłowania do po­
rządku u gospodarza. Trudno 
dziś dociec, kto pierwszy w 
powiecie wystąpił z tą inicja­
tywą, ale coraz częściej widzi 
się tam zagrody otoczone ży­
wopłotami z bzu. Tanie to, 
niezniszczalne i pachnące. Je­
szcze, gdy gospodarz taki płot 
od czasu do czasu umiejętnie 
przystrzyże, zrobi z niego 
„pierzynę” nawet ptactwo się 
przez nią nie przedrze. Z tra­
dycyjnych desek i żerdzi, za­
miast płotu, gospodarz może 
zbudować wcale zgrabną szo- 
P? na narzędzia.

Podwójna rola basenu
Rolnicy Rębowa w roku 

biegłym zbudowali w czynie 
społecznym 63-arowy basen 
na wodę. Wycementowany i 
otoczony balustradą służy nie 
tylko w przypadku pożaru, 

na co dzień. Stąd 
iii7<iiiiiiiiiiiii^

Upracował:
PIOTR CHOJNACKI 
JÓZEF PIEPRZYK

Czterolatka w ciągu roku
Natura, wyposażając Gostyńskie w urodzajne gleby, pod- 

ozy a pod nie ciężkie marglowe podłoże. Od wieków, 
największym utrapieniem tutejszych ludzi był nie- 

. wody pitnej i gliniaste drogi nie do prze-
“ k W °^res.ie, słot. Bardzo starzy ludzie mówią dziś, iż 

w o-resie swej młodości, nawet nie dopuszczali myśli o tym, 
ze pizeciez zebrawszy się w kupę, można poprawić błędy 
przyrody. Owszem bywały i wtedy czyny gromadne, zdarzało 
s/ę. zasypywać topiele na ważniejszych drogach powiatu, 
działo się to jednak pod „szarwarkowym” przymusem i zbie- 
gało się zazwyczaj z jakąś podróżą starosty lub 'wojewody. 
/ do roboty pod przymusem, wiadomo, serca się nie ma. Dziś, 
to zupełnie co innego — dodają. Dziś, budujemy baseny na 
wodę, wodociągi i kanalizację; drogi polne zamieniamy w 
żużlowe, a. żużlowe w smołowy asfalt. Bo kamienia u nas 
bi ak, trzeba wozie z Kieleckiego lub ze Śląska. Żużel i smoła 
są tańsze, lepiej się kalkulują.

Program wyborczy Komitetu Frontu Jedności Narodu na 
lata 1961—1964 przewidywał mobilizację ludności powiatu 
do czynów społecznych o wartości 7.8 miliona złotych. Rze­
czywistość przekroczyła jednak najśmielsze marzenia. Tylko 
w ciągu trzech kwartałów tego roku gostynianie zrealizowali 
czynów za 5,8 miliona zł, a to, co sie jeszcze robi i co będzie 
do końca roku gotowe, osiągnie wartość dalszych 3 milionów 
złotych. W sumie: czterolatka w ciągu roku. Czyż to nie po­
wód do dumy?

Symptomatyczne jest także to, iż stale spada udział wydat­
ków państwowych w finansowaniu czynów społecznych. W tej 
chwili na każdą złotówkę wartości czynów, przypada około 
12 groszy kosztów pomocy dokumentacyjnej i organizacyjno- 
technicznej ze strony Prezydium PRN. Znaczy to, że inicja­
tywa społeczna gostyńskich wsi i gromad, osiągnęła już taki 
stopień rozwoju, na którym może ważyć się na podejmowa­
nie przedsięwzięć śmielszych, dalej idących niż czyny dotych­
czasowe.

Czego powinny te szersze przedsięwzięcia dotyczyć — po­
wiedzieć trudno. Jeśli jednak powiat, ciągle dopingowany 
przez aktyw terenowy, dobił się wreszcie nieomal komnlet- 
nej dokumentacji urbanizacyjnej, jeśli lada dzień zniknie 
w nowiecie ostatnia rolna droga, łącząca wieś z miastem, 
jeśli gromada no gromadzie dorabia się własnych wodocią­
gów. kanalizacji, basenów i świetlic, to naturalnym byłby 
jakiś dalszy krok, upodabniający wieś do miasteczek. Wszak 
w naszym nersoektywicznym programie leży zatarcie różnic 
dzielących wieś od miasta.

Słoma
czy eternit?

imo iż powiat gostyński 
szczyci się wysoką kul­
turą rolną, to jednak 
widok wielu zabudowań

gospodarskich, a szczególnie 
ich dachów, skłania do przy­
puszczeń, iż zaopatrzenie wsi 
w tarcicę, stolarkę budowlaną, 
gwoździe, papę, żelazo, farby 
itp. materiały remontowe — 
nie musi być nazbyt obfite.

Szukając w powiecie przeja­
wów społecznej inicjatywy, 
wstąpiliśmy pod jędrną z om-

szałych strzech, pytając gospo­
dynię dlaczego nie naprawia 
dachu?

— Panie — odpowiedziała. 
— Ja to bym na nowo pokryła 
dach słomą. Ale syn robi w 
Hucie i mówi, że to nie wypa­
da i że już nie wolno!? Chce­
my pokryć eternitem, ale... wie 
pan, jak są chęci i pieniądze, 
to nie ma eternitu, a jak aku­
rat eternit przyjdzie — to nie 
ma znów pieniędzy i tak w 
kółko.

Może by więc zorganizować w 
Gostyńskiem wytwórnię eter­
nitu, żeby towar był zazosze, 
gdy ludzie mają chęć i pienią­
dze? A już" na pewno trzeba 
lepiej dbać o zaopatrzenie.

Jak najbliżej klienta
Uowe Loncepcfe w handlu

owoczesność coraz głę_ 
biej i szerzej zdoby­
wa wieś. W powie­
cie gostyńskim pod 

tym względem widać znaczny 
postęp. I debrze się stało, że 
w ten proces upodobniania się 
wsi do miasta włączył się 
także handel. Powiatowy 
Zwńązek Gminnych Spółdziel-
ni Gminne
wprowadzają tu

Spółdzielnie 
innowacje,

mające na celu nie tylko U' 
sprawnienie obsługi, ale i 
szerzenie estetyki. Bo ze skle­
pu klient wynosi ze sobą nie

biór kwituje sklepowy. Ot­
warcie zaś pojemników od­
bywa się już bez udziału 
przedstawiciela PZGS, ale w 
obecności sklepowego i człon­
ków Komitetu Sklepowego. 
Wszelkie komisyjnie stwier­
dzone braki pokrywa PZGS. 
Ten pomysł znalazł zastoso­
wanie na terenie dwóch gro­
mad: Piasków i Pępowa.

Zastępca prezesa PZGS do 
spraw skupu i dostaw towa­
rów masowych — Teofil 
Giemza* jest chyba najmłod­
szym członkiem Zarządu

po należność. Ile ta procedura 
kosztowała czasu, tak cennego 
w gospodarstwie!

Teraz, według 
Teofila Giemzy, 
odbywałaby się w

propozycji 
transakcja 
gospodar-

tylko zakupiony towar, lecz PZGS. Jemu to nie dawała

bierze się wodę do prac go­
spodarskich, do pojenia bydła, 
tu wreszcie wypoczywa się w 
letnie południa. W tym roku 
rębowianie kończą też rozpo­
częty w ub. roku w czynie 
społecznym 660-metrowy od­
cinek ulepszonej drogi. Ini­
cjatorem i koordynatorem ze­
społowych poczynań wsi jest 
kierownik miejscowej szkoły 
— Antoni Mikłaszewicz.

Huta szkole
w

roku
powiecie gostyńskim z 
na rok przybywa trak-

Mają kanalizację
Gdy we wsi jest już dobra 

droga, ładny sklep, świetlica 
i wodociąg, rolnicy zaczynają 
myśleć o miejskich chodni­
kach i kanalizacji. A jeśli po­
myślą to i zrobią. Mają już 
prymitywną na razie kanali­
zację: Potarzyce, Bartkowice, 
Babkowice, Pępowo, Szeleje­
wo i Osowo; budują chodniki 
Pudliszki. Wszystko wskazu­
je na to, że w następnych la­
tach czyny społeczne w tym 
właśnie będą zmierzać kie­
runku.

torów i maszyn rolniczych. 
Stawiają one przed rolnikami 
określone wymagania w za­
kresie wiedzy agrotechnicz­
nej, którą dać mogą tylko 
szkoły rolnicze. Władze po­
wiatowe usilnie zabiegały 
więc o stworzenie Technikum 
Rolniczego. Pedagogów i pie­
niądze znaleziono. Brakowało 
jednak pomieszczeń. I znowu 
z pomocą przyszła inicjatywa 
społeczna. Tym razem załogi 
i kierownictwa Huty Szkła w 
Gostyniu, które oddały na ce­
le szkolne — do chwili wybu_

również obraz wnętrza skle­
pu, który w iakimś tam stop­
niu przyczynia się do zwra­
cania uwagi na wygląd mie­
szkania.

Chciałbym zacząć od tego 
ostatniego tematu. -Trzy lata 
temu zastępca prezesa PZGS 
— Edwin Piechowiak w myśl 
zaleceń CRS wysunął oroiekt 
unowocześniania wiejskich i 
miasteczkowych punktów 
sprzedaży i usług. Zdawałoby 
się, że sprawa ta nie będzie 
interesowała wsi. Wręcz prze­
ciwnie. Pierwsza Bukownica 
zabrała się do pracy, w czy­
nie społecznym przygotowała 
fundamenty, P^GS dał pawi­
lon. Dzisiaj chlubi się pięk­
nym Punktem Sprzedaży Po­
mocniczej.

Był to początek. Po dwóch 
latach powiat gostyński liczyć 
będzie 19 estetycznych pawi­
lonów, w tym większość sa­
moobsługowych.

Właśme ta samoobsługa by­
ła rewelacją. Pesymiści twier­
dzili, że sklepy zostaną rozkra- 
dzione, zapomnieli o tym. że 
na wsi trudniej parać się zło­
dziejstwem niż w7 mieście, bo 
wszyscy się znają, a najgor­
sza rzecz dostać sie tam na 
ludzkie języki. Opinii publi­
cznej nie warto się narazić. 
Słuszności tego nogladu do­
wodzi pełna uczciwość kupu­
jących.

Edwin Piechowiak nie ogra­
niczył koncepcji samoobsługi 
tylko do sklepów. Z jego ini­
cjatywy powstały już dwa 
samoobsługowe -punkty fry­
zjerskie. Komu się spieszy z 
goleniem, siada w Krobi lub 
w Poniecu na krześle fryzjer­
skim, bierze sam (za opłatą) 
elektryczna maszynkę do go­
lenia i za kilka minut ma już

spokoju sprawa zaoszczędze­
nia rolnikom czasu w wymia­
nie towarów. Zapoznał się ze 
strukturą spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu w innych 
krajach. Z pomocą przyszła 
mu omawiana na plenum KW

stwie rolnika. W wyznaczone 
dni przyjeżdżałaby ciężarów­
ka z wagą, referentem i kla­
syfikatorem w jednej osobie, 
konwojentem-wagowrym (kie­
rowca byłby trzecią osobą za­
łogi). Z tęgo projektu został 
wyeliminowany lekarz wete­
rynarii, autor projektu uwa­
ża, że służba weterynaryjna 
winna dbać o zdrowotność in­
wentarza w ogóle, a nie w cza­
sie sprzedaży. Na miejscu wy­
pisywałoby się fakturę z ad­
notacją, upoważniającą od­
biorcę do przekazania, pienię-
dzy na konto 
SOP-u. Również

PZPR i na wojewódzkiej na- /wiezieniu, np.
radzie gminnych spółdzielni 
koncepcja dowożenia cięża­
rówkami towarów masowych 
wprost do zagrody rolnika i 
odbierania na miejscu płodów 
rolnych. Teofil Giemza przy­
stąpił do opracowania pro­
jektu.

Pomysł ma wiele zalet. Po­
służmy się tu przykładem 
sprzedaży trzody chlewmej. Do 
tej pory rolnik musiał jechać 
ze swoją sztuką do punktu 
skupu żywca, czekać cierpli­
wie w kolejce przez wiele go­
dzin, potem w obecności kla­
syfikatora, referenta skupu 
żywca, konwojenta, lekarza 
weterynarii, przedstawiciela 
Spółdzielni Oszczędnościo-wo- 
Pożyczkowej i innych nastę­
powała ceremonia oględzin 
sztuki i ocena wartości. Zeby 
jeszcze mógł rolnik zaraz o- 
debrać pieniądze, byłoby pół 
biedy, ale często musi przy­
jeżdżać jeszcze raz do SOP-u

rolnika do 
przy przy- 

nawozów do
rolnika, zapłata odbywałaby 
się przez konto rolnika wSpół 
dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowej. A więc obrót bez­
gotówkowy. Specjalne cięża­
rówki mają nadejść. Personel 
przejdzie specjalne kursy.

Wprawdzie rolnik ponosił­
by koszty transportu, ale w 
porównaniu z wartością czasu 
i dojazdu własnym środkiem 
lokomocji po towar i z towa­
rem, są one minimalne.

Pierwszym rejonem do­
świadczalnym nowej formy 
sprzedaży — zakupu ma być 
w pełni mechanizująca się 
gromada Pępowo, liczyć się 
jednak należy, że inne gro­
mady nie zechcą pozostać w 
tyle i domagać się będą takiej 
samej obsługi. Można tu do­
dać, że za przykładem go­
styńskim idzie w tej chwili 
pięć województw: bydgoskie, 
szczecińskie, wrocławskie i o- 
polskie.

dowania gmachu 2 duże
baraki. Do podjęcia takiej de­
cyzji pomogła niewątpliwie w 
jakiś sposób argumentacja 
znanego w Hucie brygadzisty, 
radnego PRN — Stefana Lor­
ka, który żywo interesuje się 
problemami zdrowia, kultury 
i oświaty w powiecie.

gładką brodę, 
przeprowadza i ą 
gi ondulacyjne.

A klientki 
same zabie-

Wróćmy jeszcze do sklepów. 
Zbliżenie ich do klienta siłą 
rzeczy musiałoby nałożyć dal­
sze obowiązki na ich kierow­
ników. I tu w oparciu o. wy­
tyczne CRS wprowadzono 
pierwsze w województwie u- 
sprawnienie mające na celu 
odciążenie sklepowych od 
kłopotliwego i zajmującego 
wiele cennego czasu odbioru 
towaru. Chodzi tu o tak zwa­
ne „pojemnikowanie” towa­
rów. Polega ono na tym, że z 
PZGS-owskich magazynów 
samochody zabierają zaplom­
bowane druciane pojemniki, 
w których znajduje się towar. 
Kierowca rozwozi je do za­
adresowanych sklepów7. Na 
odwrotnej stronie faktury od-
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dliii więt tę ziemię gęściej niż 
w nizinnych powiatach północ­
nych, wytworzyli jedną z naj­
wyższych w województwie kul­
tur rolnych; sprzedają państwu 
duża ilość zbóż, ziemniaków, 
mleka i mięsa, osiągając w ten 
sposób wysokie dochody.

Przemysł jest tu słabo rozwi­
nięty. W powiecie istnieją tylko 
3 zakłady przemysłu kluczowe­
go: Huta Szkła, Cukrownia i 
słynne „Pudliszki". Reszta to 
drobne zakłady usługowe. Nie­
mniej wszystko to rozbudowuje 
się i rośnie, przyciągając lud­
ność wiejską. W ciągu ostatnich 
4 lat, liczba zatrudnionych w 
przemyśle wzrosła o około 1300 
osób, ludność czterech leżących 
w powiecie miast: Krobii, Po-
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nieca, Botka i Gostynia wzrosła j 
o 2200 mieszkańców, podczas' -
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Powiał gostyński, oddalony o 
60 km od Poznania, stanowi po­
czątek Wysoczyny Kaliskiej. Je­
zior tu prawie nie ma, a lasów 
i łąk mało. W północnej części 
powiatu, na glinowym podłożu, 
„pływa'’ wyspa piaszczystych 
pagórków. Na południu, w oko­
licach Krobi, Pępowa, teren 
przechodzi w role równe jak 
stół, o żyznych, pszenno-bura- 
czanych glebach. Ludzie zssie-

qdy ludność wiejska tylko o 
700 osób.

Ta popularność życia miej­
skiego rozbudza na wsi mnó­
stwo różnych inicjatyw społecz­
nych, skierowanych na upodob­
nienie wsi do miast. Władze po­
wiatowe te inicjatywy skwapli­
wie podchwytują, umiejętnie 
rozniecają i rozumnie nimi ste­
rują. Nic dziwnego, że w Go- 
styńskiem dzieją się rzeczy cie­
kawe.
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Zimą, wiosną i jesienią jeszcze tak źle 
nie było. Ale latem — rozpacz. Kto 
miał konie, wyprawiał się po wodę 

% odległej o 5 km gostyńskiej mle- 
z w'% A ^to nie miał koni, pielgrzymował 
bj. laarami do miejscowego PGR. Proszę so- 

wiader trzeba było 
by napoić dość liczny inwentarz, 

wn.b ył nawet z myciem. Kąpiel? W takiej 
to już byłby luksus.

stv°s “''-oba zrobić, tak dalej być nie może — 
I przverj b mieszkańcy Goli. I tu z pomocą 

। ysz\a świetlica i oficer — inżynier, syn 
n4łaWsi’ ?amieszkały we Wrocławiu, Sta- 
rg2aW Półtoraczyk. Dlaczego świetlica? Za- 

' Przv Mieszkańcy Goli pomagali
fhow budowie zwózką i robotami niefa- 
by To był ich pierwszy czyn społecz- 
biblki Pudynku pomieściła się mała salka, 
Ą a i tak potrzebny sklep spożywczy. 
17 stoi prawie w środku wsi, wszyst- 
nip J^ypominał, że to ich dzieło, że wspól-

InT°pna wiele zrobić'
' ieSo . haczyk raz po raz odwiedzał swo- 

ła7 7a’ ^pacego, rozmawiał'z kolegami z 
, der 7 z*01neh sam znał smak dźwigania wia-
^iosep^r^ ? Postanowił pomóc . rodzinnej 

. yjaśnił, że założenie wodociągu, to 
sPraw trudna do przeprowadzenia

Wodociąg z przeszkodami

nie wł°SjSam^ dacie w gotówce i w robociż- 
serj0 adze dopomogą. Jak będziecie już na 
mnie ten temat rozmawiać, zaproście 

, nie ProjekT SW0^ strony opracuję bezpłat-

Myśl rzucona kiełkowała szybko. Wiosną 
1960 roku w siedzibie Inspektoratu PGR ze­
brali się: zastępca przewodniczącego Prezy­
dium PRN, inż. Ludwik Mikołajczyk, inspek­
tor PGR — inż. Kazimierz Janiszewski, kie­
rownik Wydziału Gospodarki Komunalnej 
Prezydium PRN — Józef Czeplina i aktyw 
wiejski. Udział w obradach wziął także inż. 
Półtoraczyk, który specjalnie przybył z Wro­
cławia.

Zapadła decyzja. Budujemy wodociąg! — 
Koszt inwestycji według obliczenia projek­
tanta miał wynieść 590 tysięcy zł.

Projekt z kosztorysem powędrował do Pre­
zydium WRN. Spoczywał tam prawie równe 
dwa lata, a ludzie Goli w dalszym ciągu tasz­
czyli wiadra z wodą i jeździli po nią do Go­
stynia. Zdążyli założyć kanalizację. Kiedy 
projekt wrócił z poprawkami — kosztorys 
podniósł się do blisko 1 miliona zł. Wybrany 
przez członków Kółka Rolniczego Komitet 
Budowy Wodociągu, miał teraz nie lada kło­
pot. Część wydatków na szczęście wzięły na 
siebie: Prezydium PRN, Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń. Powiatowy Związek Kółek Rol­
niczych, PGR, Fundusz Rozwoju Rolnictwa, 
■dołączyła się Gromadzka Rada Narodowa, 
Mleczarnia gostyńska i Gminna Spółdzielnia. 
Roboty zlecono Poznańskiemu Przedsiębior­
stwu Zaopatrzenia Rolnictwa w^Wodę.

1 grudnia 1962 r. mieszkańcy wsi wzięli się 
do łopat. W ciągu tygodnia zrobili prawie pół- 
kilometrowy wykop. Ale przedsiębiorstwo nie 
mogło dotrzymać terminu rozpoczęcia robót. 
Zima i roztopy wiosenne sprawiły, że wykop 
się zawalił. Trzeba było rozpocząć od nowa. 
Wiosną w ciągu tygodnia wykopano rów pod 
przewody o długości 820 m.

Najwięcej denerwowało ludzi Goli to, że 
przedsiębiorstwo prowadziło roboty z prze­
rwami. Ale nie tylko to. Przedstawiciele fir­
my zwrócili się do Komitetu Budowy, żeby 
przekazał na ich rachunek rury, które zaku­
pił w poznańskiej Hurtowni Artykułów Me­
talowych. Komitet zgodził się. Przedsiębior­
stwo rachunku nie zapłaciło. Hurtownia pi­
smem z 5 listopada br. zażądała odsetek za 
zwłokę. Komitet psioczy, że musi płacić do­
datkowo za grzechy przedsiębiorstwa.

Przeglądałem faktury, wystawione przez 
kierownictwo grupy pracowników Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę. 
Oto różnice na niekorzyść komitetu: faktura 
z 7 stycznia br. — 16.815 zł, z 6 czerwca br. — 
85.365 zł, z 30 czerwca br, — 42.530 zł, z 9 
sierpnia br. — 45.232 zł i z 17 września br. — 
5.129 zł — razem 195.071 zł. Stanowi to pra­
wie 20 proc, kosztów całej inwestycji. W jaki 
to sposób powstało? A no, włączono w ra­
chunek bezpłatną robociznę mieszkańców

wsi. To znaczy, za roboty mieszkańcÓ5V wsi 
firma miała otrzymać pieniądze...

— Naciąganie rachunków’ szłoby chyba w 
nieskończoność, gdyby nie położył temu kre­
su, nadzorujący budowrę z ramienia komitetu, 
inż. Stefan Wujek z Ponieca. Chłopi nie nad­
płacili ani grosza.

Wodociąg, który obejmuje gospodarstwa 
wiejskie i zabudowania PGR-owskie, chociaż 
już gotowy, nie dostarcza wody. Bo nie po­
budowano jeszcze hydroforni. Gdy był ce­
ment do budowy, brak było wykonawcy. Te- 

• raz, gdy jest wykonawca (ekipa usługowa 
Kółka Rolniczego ze Smiełowa) — nie ma ce­
mentu.

Ale dokończmy historii inicjatywy Goli.
Ostatnio rozmawiałem na ten temat z soł­

tysem Goli — Józefem Garczyńskim i z bar­
dzo aktywnym członkiem komitetu — Fran­
ciszkiem Wolnym.

— Już po najgorszym — powiedzieli mi. — 
Liczymy, że hydrofor w najbliższym czasie 
będzie funkcjonował na PGR-owskiej studni.

— To już chyba odpoczniecie?
— Ależ — odpowiedział Franciszek Wolny 

— jeszcze musimy poszerzyć drogę, posadzić 
lipy. Chcemy, ażeby naszą wieś jakoś wyglą­
dała.

— I myślimy jeszcze o założeniu tu, przy 
świetlicy, małej kawiarenki i o pobudowaniu 
łaźni — dorzucił sołtys. — Jedna i druga po­
trzebna. Chcemy, żeby nasza młodzież czuła 
się, jak w mieście.



Nauczyciele
o wcale nie przesada. Idei szerzenia oświaty i po­
stępu w Poznaniu i województwie służy 25,5 tysiąca 
nauczycieli. W tej liczbie znajduje się ponad 14 200 
nauczycieli szkół podstawowych. Im to przypadło 

zadanie nie tylko uczenia pisania i czytania oraz przeka­
zywania podstawowej wiedzy o świecie, ale także kształ­
towania postawy społecznej, aby jutrzejsi spadkobiercy
naszych osiągnięć sprostać mogli dalszym 
wiązkom.

Nie jest to sprawa łatwa. Wiedza bowiem 
co wczoraj było jeszcze tajemnicą ośrodków

swoim obo-

narasta. To, 
naukowych,

dziś staje się własnością ogółu. To zobowiązuje szerego­
wych nauczycieli do ciągłego uzupełniania swoich wiado­
mości, do ciągłego dokształcania się. W pełni zdają sobie 
z tego sprawę. Co roku 10 procent nauczycieli korzysta 
z różnych form nauki. W tym roku szkolnym 1680 nauczy­
cieli uczęszcza na zaoczne, eksternistyczne lub wieczorowe 
studia nauczycielskie, 333 studiuje na uniwersytetach, 
303 na Wyższej Szkole Pedagogicznej, 164 na innych wyż­
szych uczelniach.

Zjawisko niezmiernie pocieszające. Bo im nauczyciel 
ma więcej wiedzy, tym więcej może jej udzielać swoim 
uczniom i środowisku zamieszkania. Dziś już co trzeci 
nauczyciel ma wyższe niż średnie wykształcenie. Tym sa­
mym staje się realniejsze wprowadzenie do szkół podsta­
wowych 8-letniego nauczania.

Nie byłoby sprawiedliwe stwierdzenie, że nauczyciele 
ograniczają się tylko do pracy pedagogicznej w szkole 
podstawTowej. Wiele setek nauczycieli równocześnie pracuje 
w szkołach i zespołach Przysposobienia Rolniczego, wielu 
udziela się w pracach kółek rolniczych, w radach spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu, prowadzi zespoły arty­
styczne w świetlicach i wiejskich domach kultury. Wielu 
jest inicjatorami czynów społecznych, mających na celu 
budowę placówek kulturalnych, dróg, przekształcanie wsi 
w estetyczne osiedla, coraz bardziej upodabniające się do 
miasta. Nie sposób tu wyliczyć i tych, którzy prowadzą 
wykłady w ramach Towarzystwa Wiedzy Powszechnej, 
kierują działalnością Towarzystwa Szkoły Świeckiej, To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, Ligi Obrony Kraju, druży­
nami harcerskimi; opiekują się organizacjami młodzie­
żowymi itd. Bez tych ofiarnych nauczycieli nie byłoby 
postępu na wsi. A ponadto — służą radą rodzicom uczniów 
i uczniom w sprawach pozaszkolnych, a w wielu przypad­
kach sami biorą na siebie załatwienie niejednej kłopot­
liwej sprawy.

Do wyższych studiów humanistycznych przygotowuje 
młodzież 1371 nauczycieli w 58 liceach, na wyższych zaś 
uczelniach i w instytutach naukowych Wielkopolski ka­
dry o wysokich kwalifikacjach przygotowuje ponad 3 ty­
siące naukowców-pedagogów.

Rozwijający się przemysł potrzebuje coraz więcej tech­
ników. Temu celowi służą zasadnicze szkoły zawodowe 
i technika, w których uczy blisko 3200 nauczycieli. Wielu 
z nich nie dało się skusić lepszymi warunkami material­
nymi w zakładach produkcyjnych, tak jak nauczyciele 
szkół ogólnokształcących traktują swój zawód jako misję 
społeczną.

Sami nauczyciele mawiają, że najgorzej uczyć cudze 
dzieci. Ale przy bliższym przyjrzeniu się stwierdzić trze­
ba, że słów tych nie traktują serio. Iluż to z nich przej­
muje się nie tylko postępami ucznia w szkole, lecz także 
dalszym jego losem i swoje sukcesy liczy ilością byłych 
uczniów, którzy osiągnęli poprzez studia wyższe stopnie

tosunkowo często spo­
tykamy się z krytyką 
działalności Miejskie­
go Przedsiębiorstwa 

Komunikacyjnego w Pozna­
niu. Dużo uwag krytycznych 
wywołują przedsięwzięcia dy­
rekcji MPK. Należy wyraźnie 
podkreślić, że w wyniku wy­
tykania kierownictwu MPK 
szeregu braków, błędów i nie- 
domagań organizacyjnych, ob­
serwujemy doskonalenie się 
planowości i jakości przewo­
zów pasażerskich.

Nie wszystko jednak zale­
żne jest tylko od woli i dzia­
łalności operatywnej kierow­
nictwa MPK. Jest rzeczą zro­
zumiałą domaganie się, by 
komunikacja miejska działała 
jak najsprawniej. Nie można 
jednak nie widzieć warunków 
techniczno - ekonomicznych, 
które decydują o tym, czy
nasze życzenia mogą 
pełni zaspokajane.

Nie mam zamiaru 
pować w roli obrońcy

być w

wystę- 
dyrek-

cji MPK i usprawiedliwiać 
istniejący tam stan rzeczy. 
Ale należy mieć na uwadze i 
tę okoliczność, że stosowanie 
zasady powszechnej negacji 
podejmowanych przez MPK 
przedsięwzięć i prób, może 
doprowadzić do uodpornienia 
się odpowiedzialnego aparatu 
na słuszną krytykę występu-

naukowe. J. H.

Druga strona tramwajowego medalu1’
jących braków i błędów, któ­
re niewątpliwie występują w 
ich codziennej działalności. 
Nie same ideały pracują w 
MPK, to fakt. Specyfika pra­
cy tego przedsiębiorstwa po­
lega na tym, że swoją działal­
ność prowadzi na oczach 
wszystkich obywateli miasta. 
Jeśli do tego dodać, że MPK 
oferuje nam nie najlepszej 
jakości usługi, a przede wszy­
stkim, w niewystarczających 
rozmiarach, to zrozumiałe, że 
uwag krytycznych jest mnó­
stwo. Zmiana przystanków, 
zmiana układu tras, wprowa­
dzanie wozów bez obsługi — 
nadal wywołują kontrowersje 
ze strony niektórych miesz­
kańców, środowisk i grup za­
wodowych.

Nie trzeba chyba uzasad­
niać przyczyn, dla których nie
rozwiązaliśmy
wszystkich 
kacyjnych 
względem 
micznym; 
nas na to

dotychczas
potrzeb komuni-

Poznania pod 
techniczno-ekono- 
po prostu jeszcze 
nie stać. Warto

jednak przytoczyć trochę da­
nych, obrazujących mimo 
wszystko rozwój transportu 
miejskiego.

poruszenia

Rok
Liczba jedn. taboru Liczba prze­

wiezionych 
pasażerów 

w tysiącach

Długość 
linii 

tramwajów, 
w kmtramw. autob. troi.

1929 169 25 3 25.508 55,9
1938 173 15 5 ' 27.200 57,1
1958 305 59 21 193.635 73,1
1963 330 138 18 280.000 93,5
1965 350 150 30 300.000 99,0

Do problemów

ne i udostępnione do publicz­
nej sprzedaży). Pojedyncze i 
sporadyczne przypadki sprze­
daży biletów na jednorazowy 
przejazd załatwiać będzie kon 
duktor pociągu (przewiduje 
się jednego konduktora na 
pociąg) lub motorniczy (kie­
rowca) wozu. Będące w pró­
bie automaty wydające bilety 
po wrzuceniu odliczonej go­
tówki zostaną najprawdopo­
dobniej wycofane. Podobne 
próby podejmowane są rów­
nież w trakcji autobusowej i 
trolejbusowej.

Z punktu widzenia ekono­
micznego sprawa wygląda 
tak, że na 30 nowych jedno­
stek autobusowych potrzeba 
równocześnie 70 kierowców i 
70 konduktorów, a to się rów­
na konieczności zwiększenia 
funduszu płac o około 4 min. 
w stosunku rocznym. Opłata 
za przejazd autobusem jest 
tylko pozornie wyższa i do­
tyczy nieznacznej liczby prze­
wożonych. Większość korzysta 
z miesięcnych kart abona­
mentowych na takich samych 
zasadach, jak w przejazdach 
tramwajowych. Co się zaś ty­
czy szybkości eksploatacyjnej 
w trakcji autobusowej, to mi­
mo wielu przeszkód, głównie 
z braku odpowiednich arterii 
przelotowych, jest ona na po­
ziomie średniej krajowej i 
wynosi 17,3 km/godz. a w 
trakcji tramwajowej 13,7 km/ 
godz. Dalsze zwiększenie I

szybkości jazdy uzależnk 
jest głównie od stanu j 3 
lotowości dróg oraz 
przystanków. Zarzut 
trawstwa czasu, wynikaj? 
go z kasowania przejąć 
przez kierowców autobus 
jest bez wątpienia Słu? 
i należy wierzyć, że 
zrezygnuje z dalszych tego/ 
dzaju doświadczeń.

CZESŁAW KOŁODZIEJ^ 
Przewodn. Komisji Gospoda 
Komunalnej i Mieszkanie/ 

Rady Narodowej m. pozn /

Książki Steinie 
w Polsce

Jak poda jemy na stronie1 
do Polski przybył wielki J 
sarz amerykański, iautfe 
nagrody Nobla — John Stefc 
beck. Dotychczas wydano 
nas 11 tytułów dzieł Steij 
becka w blisko 250-tysięK. 
nym nakładzie. Ukazały i; 
m. in.: „Myszy i ludzie”,^ 
wieść z okresu okupacji hi*? 
rowskiej w Norwegii — d 
życ zaszedł”, dwie części J 
medii „Tortilla Fiat” i 
Nadbrzeżna”, „Grona gni> 
wu”, „Na wschód od Edw,

PAP

komunikacji miejskiej zosta­
łem sprowokowany przez re­
daktora Piotra Życkiego 
(„Głos Wielkopolski” — „Eko­
nomia ciasnego podwórka”, 
„Koszty MPK i społeczhy 
koszt”). Nie odmawiając spo­
rej dozy racji autorowi za­
mieszczonych artykułów, zmu­
szony jestem w szeregu poru­
szonych sprawach zająć od­
mienne stanowisko. Przy obec­
nych średnich płacach w 
MPK, nie można tam rzeczy­
wiście tłumaczyć się trudno­
ściami kadrowymi i na karb 
tego zwalać winy za niepełne 
wykorzystywanie taboru ko­
munikacyjnego. Trzeba je so­
bie zapewnić przez prowadze­
nie właściwej polityki kadro­
wej. Przejściowo mogą wystę­
pować jednak niedobory, kie­
rowców. Podany przez P. Życ-

RENTA I ODSZKODOWANIE
Nowak. — Otrzymuję rentę po 

mężu. W czasie okupacji praco­
wałam w Niemczech w fabryce 
torped. Podczas pracy jedna z 
torped eksplodowała i poraniła 
mi nogi. Od 1950 r. staram się o 
odszkodowanie. Zapytuję, czy 
odszkodowanie, które ewentualnie 
otrzymam, nie spowoduje wstrzy­
mania renty?

RED. — Za wypadek w czasie 
okupacji nie otrzyma Pani od-
szkodowania 
może Pani 
walidzką z 
zatrudnieniu

z ZUS-u. Natomiast 
otrzjunać rentę in- 
tytułu wypadku w 
Skoro pobiera Pani

już rentę rodzinną to nie może 
Pani otrzymać drugiej renty.

DO RĄK POWSTAŃCÓW
Zofia Kozłowska — Gniezno. — 

W skrytce mego mieszkania zna­
lazłam skrzynkę z kliszami foto­
graficznymi z okresu Powstania
Wielkopolskiego 1918 ile
wiem materiały te przeznaczone 
były do druku książki, którą 
wydać miała Księgarnia i Dru­
karnia Anny z Kozłowskich Ne- 
veux. Sądzę, że byłoby dobrze by 
klisze te znalazły się we właści­
wych rękach.

RED. — Przede wszystkim dzię­
kujemy za gotowość oddania zna-

zł, Spółdzielnia nasza zabiera na­
sze nadwyżki. Czy słusznie?

RED. — Jeśli chodzi o fundusze 
socjalne, to potrąca się je tylko za 
zgodą pracownika Zakład pracy 
może renciście wypłacić wyższą 
kwotę za pracę akordową, lecz to 
powoduje zawieszenie prawa do 
renty na okres osiągania wyższych 
dochodów. (2533)

ILE PRĄDU?
Rencistka M. R. — Ile prądu zu­

żywa telewizor jeżeli jest włą­
czony dziennie od 4 do 5 godzin 
oraz lodówka, gdy jest stale włą­
czona.

RED. — Jeżeli telewizor czynny 
jest 5 godzin dziennie, zużywa 
około 1 kWh. Można przyjąć, że 
telewizor zużywa miesięcznie śre­
dnio około 25 kWh energii elek­
trycznej, lodówka WSK „Mielec” 
od 2 do 2,2 kWh dziennie, czyli 
około 60 kWh miesięcznie (2659)

czości własnej z dziedziny foto­
grafiki lub filmu amatorskiego 
względnie malarstwa, rzeźby czy 
grafiki. Studia trwają 5 lat, obej­
mują ćwiczenia praktyczne w 
Szkole, wytwórniach filmowych i 
ośrodkach telewizyjnych. Liczby
zgłoszeń 
znamy.

Szkoła 
znajduje

i wolnych miejsc nie

Rybołówstwa Morskiego
się w

ły Chrobrego 
Szpitalna nr 1
Piastowska 55.

Szczecinie ul. Wa-
2, Darłowie ul.
i Świnoujściu ul. 

(2585)

lezionej skrzynki. Zainteresują
się nią niewątpliwie powstańcy
wielkopolscy zrzeszeni ZBO-
WiD i ich o sprawie tej zawiado­
mimy. (2681)

ALIMENTY DLA UCZĄCEGO SIĘ
J. Ch. pow. Środa. — Jestem 

matką sześciorga dzieci. Naj­
starszy 17 letni syn jest dzieckiem 
nieślubnym Uczęszcza do szkoły 
rolniczej. Ojcostwo jest ustalone 
sądownie. Czy ojciec powinien 
płacić dalej za naukę syna?

Red. — Rodzice zobowiązani są 
ponosić koszty utrzymania dziec­
ka do chwili uzyskania przez nie 
możności samodzielnego utrzyma­
nia się. Skoro syn nadal się uczy 
(i nie zarobkuje), ojciec musi pła­
cić alimenty. Gdyby ojciec za­
przestał płacić, należy zgłosić 
sprawę do Sądu Powiatowego, a 
na podstawie wyroku alimenty 
wyegzekwować. (2603)

ZAWIESZENIE RENTY,
Rencista. — Jestem rencistą 1 

pracuję na pół etatu, zarabiając 
miesięcznie 500 złotych. Do nie­
dawna potrącono mi na fundusz 
socjalny 2 zł, a obecnie już 5 zł. 
W przypadkach pracy akordowej, 
gdv zarobek jesfc niż 5^

GRZYBY SUSZONE

Michał G. pow? Międzyrzecz. — 
Jak kształtują się w Poznaniu 
ceny grzybów suszonych: praw­
dziwków, zielonek, i gdzie takie 
grzyby można sprzedać?

RED. — Suszone borowiki sku­
puje „Las”, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Leśnej Produkcji 
Niedrzewnej, ul. Słowackiego nr 
13. Za najwyższy gatunek suszo­
nych borowików płaci się około 
400 zł za 1 kg. Suszonych zielo-

BĘDZIE „WIĘCEJ ŚWIATŁA"
A. B. ul. Skarbka. — Nasza uli­

ca, tudzież Rycerska sąsiadująca 
z nami toną w nieprzeniknio­
nych ciemnościach. Ustawiono 
co prawda piękne lampy elektrycz­
ne, ale najczęściej bywają wy­
gaszone. W dodatku usunięto sta­
re lampy gazowe. Ten stan rze­
czy jest teraz na dłuższą metę 
nie do zniesienia

RED. — Jak nam wiadomo, Za­
kłady Energetyczne Okręgu Po­
znańskiego zleciły oświetlenie

kiego przykład braku kierow­
ców i przestoju autobusów 
istniał rzeczywiście wskutek 
otrzymania jednocześnie zna­
cznej liczby nowych wozów 
i niezabezpieczenia przez dy­
rekcję MPK potrzebnej licz­
by kierowców. Wprowadzenie 
natomiast wozów tramwajo­
wych bez obsługi konduktor - 
skiej nie ma nic wspólnego z 
brakiem pracowników, lecz 
wynika wyłącznie z przyjęte­
go kierunku działania MPK 
w oparciu o zalecenia Komisji 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej i Prezydium 
Rady. Już tylko przy częścio­
wym wprowadzeniu wozów 
bezkonduktorskich zyskujemy 
w tym roku oszczędność na 
funduszu płac prawie 4 min. 
zł, a wpływy z tytułu sprze­
dawanych biletów się nie 
zmniejszyły. Wzrost dopłat do 
działalności MPK z budżetu 
miasta powodowany jest wzra 
stającą liczbą przewożonych 
pasażerów po cenach niższych 
od kosztów rzeczywistych, a 
także zmianą stawek amorty­
zacyjnych. Podczas gdy w ro­
ku 1958 dopłata ta wyniosła 
25,1 min. zł, to w roku bie­
żącym wyniesie około 60 min. 
zł.

Dotychczas nie posiadamy 
odpowiedniej liczby automa­
tów samokasujących. Aby te­
go rodzaju postęp techniczny 
mógł być wprowadzony, ko­
nieczne jest przeprowadzanie 
prób i doświadczeń z proto­
typami i tak się właśnie dzie­
je. MPK otrzymało za pośred­
nictwem resortu gospodarki 
komunalnej trzy automaty ty­
pu „Krak”, które po zgłoszo­
nych obecnie uwagach zosta­
ną udoskonalone. Powszechne 
ich wprowadzenie przewi­
dziane jest w drugim półro­
czu 1964 r. Dla wyjaśnienia 
podaję, że automaty typu 
„Krak” służyć będą do kaso­
wania przejazdów na kartach 
abonamentowych Oraz bile­
tach jednorazowego użytku 
(te ostatnie zostaną zmienio-

CO ZOBACZYMY

W

17.05PONIEDZIAŁEK: 
dzieci „A ce dałoj!

dla
oraz „F«łrz

i fofografaj", 17.35 — występy 
artystów z Mawesybirska, 18.40 
„Kino krótkich fUmów". O godz. 
20.45 Teatr TV wysławi „Balladę 
ciesielską” Stanisława Grocho- 
wiaka w reżyserii Barbary Bor- 
man i scenografii Wojciecha Sie- 
cińskiego. Wykonawcy; W. Sie­
mion, G. Lutkiewicz, H. Bouko- 
łowski, R. Hanin, L. Jabłoński, J. 
Kostecki, W. Najowski, Cz. Rosz­
kowski, L. Pak, E. Krakowska i 
A. Piotrowski.

WTOREK: 17.05 z Poznania 
ogólnopolski program muzyczny 
pt. „Karol Marta Wafeor” z cyklu 
„Sylwetki kompozytorów”. 17.35 
„Przygody Robin Hooda”, potem 
teleturniej „Świat zwierząt” z cy­
klu „Wiedza i pamięć”, 19.20 
młodzieżowy program rozrywko­
wy z Warszawy „Jak na fotogra­
fii”, w którym wystąpi m. in. ze­
spół Teatru Satyrycznego „Pe- 
gazik” z Poznania, 21.05 popu­
larny program publicystyczny pt. 
„Wszyscy jesteśmy sędziami".

ŚRODA: 17.00 — program pu­
blicystyczny na interwizję pt. 
„Dobra rzecz — współpraca”, 
poświęcony współpracy gospo­
darczej bratnich krajów socjali­
stycznych, a zwłaszcza specjali­
zacji produkcji w ramach RWPG, 
17.30 „Teatrzyk w koszu” wysta­
wi widowisko pt. „Kaktus”. 18.20 
magayn turystyczny „Tramp”, po­
tem program o Stefanie Żerom­
skim i o 20.30 — magazyn spraw 
międzynarodowych „Światowid”, 
21 — film fabularny produkcji 
radzieckiej pf. „Apassionata”.

CZWARTEK: 15.40 nowy kurs 
rolniczy z zakresu mechanizacji 
„Wpływ właściwego smarowania 
ciągników na ich żywotność" 
17.05 dla dzieci „Miś z okienka" 
i „Wyprawy telewizyjnych przy­
jaciół’'. 17.55 — „Przygody Robin 
Hooda”, 18.55 magazyn medycz-

ny, 19.25 — film krótkomet® 
wy pt. „Trzynasta godzina",® 
— program publicystyczny 
Soła", 21 — lokalny program i 
stradowy pt. „Paleta z ptosenb 
mi", 21.30 — transmisja konceri 
muzyki polskiej z Wilanowa.

PIĄTEK: Program publicys.yc 
ny „Chemia"; o 17.40 dla dm 
„Na dalekich drogach". Ciekaw- 
zapowiada się publicystyka j 
„Szerokie drogi prowincji (IM, 
Redakcja społeczna TV przedsli 
wi tu reportaże filmowe z żyt 
trzech małych miast. Po dziew 
ku o 20.30 transmisja z Team 
Narodowego w Warszawie szli 
„Sprawa" Aleksandra Sucho-b , 
bylina w inscenizacji i reżyser. 
Bohdana Korzeniowskiego,

SOBOTA: 17.05 — teiesonli ' 
z Łodzi dla dzieci szkolny; 
„Zbieramy makulaturę", pole 
lokalny film krótkomeirażowyw 
dzieci i lokalny program dla mb 
dzieży pt. „Marynarz w dm 
żegluje". 18.50 — lokalne,^ ' 
tygodnia", 19.05 reportaż wy 
styczny poświęcony scenogił 
telewizyjnej, 20.35 — film lab 
lamy produkcji amerykańskiej,; 
„Złoto jest wszędzie" (od 16li 
22.10 — program rozrywkowy 
Katowic „Wszystkiego po trocht 
w którym wystąpi zespół baleie 
wy Operetki Gliwickiej oraz ii 
Rek, K. Sienkiewicz, T. Kalino* 
ski, W. Rylski.

NIEDZIELA: 10 — program * 
interwizję pt. „Młode faleni! 
15.45 — lokalny film krótko® 
trażowy i ogólnopolski (z Poz* 
nia) program pt. „Sezam ® 
zyczny", pomyślany na zasadf 
non stop — występują insirun*’ 
i solista (Benon Hardy — or? 
Hammonda, Sekcja Rytmiczni 
Zespół Studia Baletowego 0,1 
Wanda Jakubowska i Zofia 
dyszewska. 17.30 magazyn f® 
rywkowy „Miks" (wykonaj 
A. Janowska, K. Jędrusik, Z.» 
cówna, B. Wrzesińska, J- 
szewski, Z. Leśniak, B. P3*' 
W. Pokora, T. Pluciński, M- * 
łucki); po dzienniku — z 
reszłu program muzyczno-ianetf 
ny pf. „Pod księżycem".

tych ulic firmie 
Wiemy również, 
żącego roku (a 
wcześniej) prace

,,F1ektromontaż”. 
że do końca bie- 
może i znacznie 
te mają być wy-

konanc. Natomiast przedwczesne 
usuniecie lamp gazowych wyda- 
je nam się niewłaściwe.

PRZESYŁKI
ZNOWU PUNKTUALNIE

nek, kurek i . sinków „Las” 
skupuje. (2672)

WYDZIAŁ OPERATORSKI 
W ŁODZI

Roman Ryczywół.

nie Czesław L. Broniszewice. — Od

Pragnąłbym dostać się do Łodzi, 
na wydział operatorski. Proszę 
o podanie mi warunków przyję­
cia. Przy okazji proszę również 
o adres Szkoły Rybołówstwa Mor­
skiego.

RTD. — Chcąc się dostać do 
Państwowej Wyższej Szkoły Fil­
mowej w Łodzi na Wydział Ope­
ratorski natęży skierować poda­
nie do Rektora Szkoły, dołącza­
jąc ankietę indywidualną, wła­
snoręcznie napisany życiorys, 
świadectwo dorzałośri. dokument 
urodzenia, kartę badania lekar­
skiego i 3 fotografie. Ponadto 
naleśy przedłośn^ prón^ twćn%-

dłuższego czasu przesyłki poczto­
we przychodzą do nas z jedno, 
a czasem nawet dwudniowvm o- 
póżnieniem. Zwłaszcza prasa jest 
już nieaktualna. Nie przvpusz- 
czam. żeby w modę wszedł zno­
wu dyliżans?

RFD. — Dyrekcja Okręgu Pocz­
ty i Telekomunikacji wyjaśniła 
nam. że opóźnienia powstawały 
wskutek utraty połączenia auto­
busowego PKS w kierunku Bro­
niszowie, nienlanowych przejaz­
dów pociągów z węzła ostro w-
skiego i
Tirze d u

i wreszcie zaniedbaniem 
Pleszew 1. który o tej

sprawie dyrekcji nie poinformo­
wał. W najbliższych dniach dzię­
ki nowym możliwościom komun’- 
kaćyjnym adresaci w Rroniszewi- 
cach beda otrzymywać przesyłki 
bez onóŁnień. (2314)

Przede wszystkim chcemy zwró­
cić uwagę na dwie cenne pozy­
cje: jedną z nich jest bardzo oso­
bista i odbiegająca od normalnego 
patosu spotykanego w innych 
dziełach kompozytora Symfonia 
nr 6 „Pastoralna” L. v. Beethove- 
na w wykonaniu Orkiestry Sym­
fonicznej Filharmonii Narodowej 
pod dyrekcją Stanisława Wisłoc­
kiego. Muza, X20136, 33 obroty. 
Druga natomiast to niemal best­
seller w najlepszym znaczeniu — 
dwie duże długogrające (33 obr.) 
płyty zawierające nagrania dwóch 
znakomitych dzieł Ludwiga v. 
Beethovena: I Symfonię C-dur op. 
21 i IX Symfonię D-moll op. 125, 
zaliczaną powszechnie i do naj­
szczytniejszych osiągnięć ludzkiej 
myśli artystycznej /w dziedzinie 
muzyki. Oba dzieła wykonała 
słynna orkiestra symfoniczna 
„Gewandhaus” w Lipsku. Dyry­
guje Franz Konwitschny. Poza 
tym IX Symfonię wykonują so­
liści oraz Chór Radia w Lipsku. 
Muza, XL0134 i XL135.

„Cztery pory roku” — to tytuł 
2-płytowego kompletu, piosenek

dla dzieci kompozytora Z. No­
skowskiego do słów M. Konopnic* 
kiej. Zbiór zawiera 29 piosenek, z 
których niejedną śpiewali starsi 
w latach swej młodości i których 
dziś jeszcze chętnie posłuchają, 
tym bardziej że wykonawcami są 
Jadwiga Romańska (sopran), Zdzi 
sław Nikodem (tenor), Jerzy S. 
Adamczewski (baryton) oraz chór 
żeński i brkiestra pod dyr. Je­
rzego Kołaczkowskiego. Muza, 
LO398 i LO399, 33 obr.

Zwolennicy Ireny Santor znaj­
dą płytę z 8 piosenkami, m. in. 
Zwodzony most, Jak tu spać w 
noc majową, Kto ciebie zna tę-

,,Polskie Nagrania”. Na M 
Pronitu (N 255, 45 obrotów) 
no dwie piosenki Anki: ,4 ’1' 
know your name” i „Esso-S**! 
(bosa nova); śpiewa je (po P/j 
Bogusław Wyrobek z towaf^ 
niem zespołu instrumentalnej 
Bogdanowicza. Na tej samej H 
cie i w tym samym wyK0'’’? 
(po angielsku) Li.zt-twist, 
skiej i piosenka z musicalu <1 
fair lady”, Loevego — »l c I 
dance all night”.

Włoskie piosenki śpiewań® 1 
włosku przez poznańską Pl J

sknoto, Niby nic, Ricardo 
ra. Towarzyszy orkiestra 
mrosza. Pronit, LO406, 33

Rena Rolska z orkiestrą 
mrosza śpiewa 4 piosenki: 
dziewczyna, Jeśli tak, Jak

i gita- 
R. Da- 
obroty. 
R. Da- 
Jak to 
symfo-

nia i skrzypce. Muza, NO259, 45 
obr.

Tenor Włodzimierz Kotarba z 
towarzyszeniem zespołu R. Dam-
roszą wykonuje 4 utwory: Ty 
steś inna, Alborada, Walc i 
anna. Muza, N247, 45 Obr.

„Pagart” wprawdzie nie był

Jo-

ła-
skaw zaplanować w Poznaniu kon 
certu Paula Anki, który nieba­
wem odwiedzi nasz kraj, ale na­
miastkowe postarały się wynagro­
dzić to miłośnikom jego piosenek

karkę Wiesławę DrojecKą 
warzyszeniem zespołu 
wieża trafiły na płytę singie ? 
— na jednej stronie jeden u 
— (Pronit SP 96, 45 obrol0^ 
to „Al di la”, Donida i "‘"tjjw 
donnę guai”, Modugna. Os0,J

^r°eSwyżej cenię śpiew
gdy towarzyszy jej 
Pię.nastka Radiowa, z Rtórt 
waczka ta stale występuj6'^; 
ale na płyty nagrywa się 1 | 
ły zespoły stołeczne... tr0S

Na podobnej płycie " 
już przebrzmiały szlagier ’\ojed 
ne, Giovane, Giovane” 
Tadeusz Woźniakowski, a .A 
___ _____ __  ___ _ —

£

mon amour my love” " jr 
Połomski. Towarzyszy 
strumentalny T. Suchoc I 
Pronit SP 91, 45 obrotów.



KOMUNIKAT
Przedsiębiorstwo 

handlu Opalem w Poznaniu
ZAWIADAMIA MIESZKAŃCÓW

że z dniem 30. XI. br.
dzielnicowe biura opałowe

KOŃCZĄ przyjmowanie WPŁAT 
na I rzut w sezonie opalowym 1963/54. 

„.rianv termin jest ostateczny tak dla przyj- 
nwania wpłat jak i rej. odbiorów własnych. 

m • K8O65

zakłady gazownictwa
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

zawiadamiają, że

w dniu 17 listopada 1963 r. od godz. 7—15

hędzrs obniżone ciśnieniegazs
W związku z tym, uprasza się mieszkań­
ców miasta Poznania zwłaszcza w Dziel­
nicy Grunwald o szczególną uwagę przy 
korzystaniu z urządzeń gazowych.

K81K!

STOWARZYSZENIE elektryków polskich
ODDZIAŁ W POZNANIU, 

ulica Stalingradzka nr 5/9 — pokój 

podaje do wiadomości zainteresowanym,
przyjmuje zapisy KUKSY

K8072

UWAGA!

miarach:

Zgubiono legitymację
Związku Zawodowego
Pracowników Służby Zdro 
wia —- nazwisko Irena 
Delinger. 25265p

MILION ZŁOTYCH w Jarocinie
w zakładach z dnia 1O listopada 1963 roku

Zawiera;qc zakłady TOTALIZATORA SPORTOWEGO
przyczyniasz się do budowy nowych obiektów sportowych

K8088

SPRZEDAŻ RATALNA
MASZTU ROLKICZYCH przez PZGS

SKŁADNICE MASZYN ROLNICZYCH
I CZĘŚCI ZAMIENNYCH przy PZGS 

% oferują
na dogodniejszych niż dotychczas warunkach

103

ciągników jednoosiowych 
silników spalinowych

silników elektrycznych 
pomp do gnojówki

snopowiązałek konnych 
żniwiarek

wialni
tryjerów 

parników
pil tarczowych

apar. do ochrony roślin 
wozów gospodarskich

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
W POZNANIU ul. Konfederacka — Barak 4

PRZYJMUJE
do dnia 25 XI 1963 r. pisemne zamówienia na

choinki świąteczne
mifiiiiiiiiiiiiiiHHiiiłiimiiiiiiiiiiiiimmiiiiiuiiiiiiiiim

dla świetlic wszelkich instytucji.
K8064

Poznańskie Zakłady Chemiczne P.T
dokonują

PRZYGOTOWAWCZE DO EGZAMINU 

„UPRAWNIENIA BUDOWLANE 
W BUDOWNICTWIE POWSZECHNYM” 

dla inżynierów, techników i mistrzów-elektr. 
w terminie do dnia 30 listopada 1963 r.

Reflektantów uprasza się o złożenie pisemnego 
zgłoszenia, odpisu dyplomu, zaświadczeń z prak­
tyki zawodowej oraz życiorysu. informacji 

udziela Sekretariat SEP.

Pracownicy poszukiwani

KSIĘGOWY - INWENTARYZATOR, wykształcenie 
średnie, dobrze obeznany z zagadnieniami inwenta­
ryzacji i rozliczeń — potrzebny zaraz
W. Z. G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”, ZAKŁAD 
HANDLU W POZNANIU, ul. Głogowska nr 218.

K8060

AGENCI do sprzedaży choinek, którzy dysponują 
odpowiednio oparkanionymi i oświetlonymi placami 
mogą składać wnioski do
OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU
OPAŁEM W POZNANIU, ul. Konfederacka, barak 4, ;
codziennie od godz. 7—8 i 11—12. K8066 I

KOSTRZYŃSKA FABRYKA CELULOZY 1 PAPIERU 
W KOSTRZYNIE nad Odrą zatrudni zaraz:
- INŻYNIERA ENERGETYKA z praktyką i spe­

cjalnością gospodarki cieplnej na stanowisko 
Gł.. Energetyka;

- INŻYNIERA' MECHANIKA lub INŻYNIERA BU­
DOWLANEGO z praktyką na stanowisko kie­
rownika SOWI;

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko st. in- 
, żyniera do spraw utrzymania ruchu;

- INŻYNIERA ELEKTRYKA lub TECHNIKA ELEK­
TRYKA z uprawnieniami BHP ńa stanowisko 
inspektora nadzoru:

- INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub TECHNIKA
BUDOWLANEGO uprawnieniami budowlany­
mi na stanowisko inspektora nadzoru;

- INŻYNIERA lub MAGISTRA CHEMIKA na sta­
nowisko asystenta laboratorium.

Warunki pracy i płacy oraz sprawy mieszkań do 
omówienia na miejscu. ' K8120

aca
Gospodyni na plebanię 
spiesznie potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. — 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 9652g.

Gosposia zaraz potrzeb­
na. Zgłoszenia: 
Bułgarska 60.

Poznań, 
9864g

Potrzebna pomoc domo­
wa do lekarza z dziec- 
Mem. Bardzo dobre wa­
runki. Trybunalska 40.

_____  9850g
Pomoc domowa potrzeb- 

a na stałe do domu le- 
„^za- Ostroroga 6, od 
L?;. 17 ~~ ewent. nie- 
oziela przed południem. 
J______ 9932g

omoc domowa potrzeb- 
’ do domu leka- 
a- Zgłoszenia po połud- 
u’ Ostroroga 21 (parter). 

— 9962g

Pomoc domowa do dwoj­
ga małych dzieci potrzeb­
na zaraz. Niecała 5 m. 5.

9995 g

Pracownik maszynowy na 
frezarce i kelowni Wy­
twórnia Listew, Poznań, 
Strzałowa 6. 9685g

Potrzebna 
plebanię 
darstwo

gosposią na
- małe 
(jedna

Wyczerpujące 
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 dla

NauKa

gospo- 
osoba). 
oferty 
Grun-

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9437g

Kupno

potrzebna pomoc do cho- 
osoby. Zgłoszenia

^«elę, w godz. 8_ 
LamPegO 5

• Warunki dobre.

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej.

908 Ig

m.
9969g

Kupię ręczną maszynę 
do szycia. Mickiewicza 
15 m. 2. 9765g

Dnia n listopada 1963 
r°gi brat i wnuk, śp.

zmarł nagle, nasz

Henryk Majchrzak
ogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­

dnie 15 na cmentarzu Bożego Ciała, przy ul. 
uszczowej, o czym zawiadamia

RODZINA
10015g

oraz wiele innych narzędzi rolniczych.
ROLNIKU!

Korzystaj z możliwości zakupu maszyn na raty.
Bliższych szczegółowych informacji o sprzedaży ratalnej udzielają 

Składnice Maszyn Rolniczych przy każdym PZGS 
oraz wszystkie Spółdzielnie Oszczędnościowo - Pożyczkowe.

K8002

BIEŻNIKOWANIA OPON
550 X 15 550 X 16
560 X 15 525 X 16
640 X 15 550 X 16
670 X 15 600 X 16

UWAGA! naprawy opon wszystkich rozmiarów oraz

Mieszkańcy Wągrowca i okolicy
otworzyliśmy po remoncie

w WĄGROWCU przy ul. Świerczewskiego 6
Telefon 263

GABINET LEKARSKO - DENTYSTYCZNY
CZYNNY CODZIENNIE

W gabinecie wykonuje się: 
usuwanie i leczenie zębów oraz protezowanie jamy ustnej, 
protezy całkowite, częściowe, mostki, korony, naprawa protez 

Protezy wykonujemy w ciągu tygodnia
KORZYSTAJĄC Z NASZYCH USŁUG
OSZCZĘDZASZ CZAS PIENIĄDZE

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO-SPECJALTSTYCZNA

Kupię samochód - limu­
zynę „Wartburg” w ideal­
nym stanie po małym 
przebiegu.. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9927g.

Kupię samochód „Wart­
burg” rocznik 1963. Tel. 
530-88. 9776g

Sprzedaż
Sprzcdam samochód oso­
bowy „Skoda” ' 1100, w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
91 m. 1, tel. 613-61 W. 12-27. 

9726g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10. 9083g

Łożyska rolkowo-stożko- 
we do wozów i przyczep 
dostarcza „Metal”, Miła
17. 9461g

W POZNANIU K8082

do samochodu furgonetki „Nysa 

POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA

SPÓŁDZIELNIA PRACY
KAPELUSZNIKOW I CZAPNIKÓW

mi. Woźna nr 10 Telefon 534-18.
K8037

Sprzedam 
„Syrena”
stanie za 38.000

samochód — 
101 dobrym

zł. Po-
znań, Dzierżyńskiego 315.

9815g
Wózki dziecięce, zabawki, 
podarki praktyczne — 
gwiazdkowe — Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

9651 g
Piec gazowy (kaloryfer) 
sprzedam. Tetefon 504-22, 
godz. 9—13. 9919g

Okazyjnie sprzedam sku­
ter „Osa” 150 ccm i mo­
tocykl „SHL” 150 ccm. 
Poznań, Zagrodnicza 10
(Winogrady). 9854g

Samochód „Skoda” 1100 
osobowo - bagażowy w do­
brym stanie korzystnie 
sprzedam. Gronowski, Dą­
browskiego 97 d m. 9, od
godz. 19. 9739g

Sprzedam samochód „Sko­
da” 1102. Grodzisk Wlkp., 
ul. Półwiejska 5. 25464p

Tokarnię 2 m, na pryz­
mach, mostek wystawio­
ny oraz honownicę do 
cylindrów sprzedam. No­
wa Sól, Słoneczna 11. te-
lefon 296. 25356p

sprzedaży opon dla trakcji konnej o wymiarach; 
825 X20

bieżnikowania, naprawy jak sprzedaży dokonuie na
zlecenie sektora państwowego jak i osób prywatnych nasz 
ZAKŁAD Nr 5 PRZY ULICY DZIERŻYŃSKIEGO Nr 85 

dojście z ulicy Dolna Wilda.
K8132

Sprzedam dom jednoro- 
dzinny, zabudowania go­
spodarcze, 15 mórg zie­
mi — razem lub oddziel­
nie. Garyantysiewicz, Su­
mierzyce, Rynek 4. 25361p

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 klas Ogólno­
kształcącej Szkoły Pod­
stawowej dla Pracujących 
na nazwisko Telesfor Cy­
ka, Olszewo, pow. Środa

Komplet — kanapa, 2 fo­
tele kryte skórą (na pro­
bostwo) oraz pianino Bet- 
ting sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9723g.

Gospodarstwo 2—7 ha kto 
ma zamiar sprzedać? 
Zgłoszenia: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 25462p

Wlkp.

Korzystnie sprzedam sa­
mochód „DKW”. Poznań,
Kolna 14.

LoKale

9720g

Artysta Opery Poznań­
skiej poszukuje pokoju 
umeblowanego w pobliżu 
Opery. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9682g.______________  
Mieszkanie wyłączone je­
den pokój, kuchnia, w 
Poznaniu lub bliżej Po-
znania,
wincjonalnym.

mieście
Spiesznie

poszukuję.* Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9903g._______
Pokój (willi) oddam pa­
nu na 1 rok. Informacje: 
Kasztelańska 25 m. 1.

9973g

Nieruchomości
Ślicznie położone działki 
budowlane (dobra komu­
nikacja) sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8341 g.___
Gospodarstwo 3,8 ha 
spiesznie sprzedam z in­
wentarzem żywym i mar­
twym. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 9592g.

Sprzedam działkę w Le­
sznie Wlkp. z zezwoleniem 
na budowę domu. Wia­
domość: Izabela Marci­
niak. Gronowo 36, koło 
Leszna. 25362p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w bardzo dobrym 
stanie, wolny zaraz. Sła- 
wowy, Sumierzyce, Szkol­
na 1, pow. Krotoszyn-.

25360p

Sprzedam działki budow­
lane 721 m!. Zgłoszenia: 
Winiary, ul. Piątkowska
78. 9960g

Pół willi komfortowej, 
wolne 3 pokoje duże, luk­
susowe nadające się dla 
lekarza (na 2 rodziny), 
za niską cenę 250.000 zł, 
dom willowy, 4 pokoje, 
budynek gospodarczy, 3500 
m* ogrodu, nadaje się na
ogrodnictwo szklarnie
— 260.000 zł, wpłaty 200.000
zł, dom pokój, kuch-
nia — nowe budownictwo 
z parcelą 110.000 zł sprze­
da Adamski, Poznań, Ma-
łeckiego 21 m. 9. 9922 g

Dom trzypokojowy, kuch­
nia, łazienka, ogród, dom
gospodarczy, Dębiec,

Zgubiono

Tłumaczenia techniczne, 
naukowe oraz legalizację 
dokumentów dokonuje 
Zespół Tłumaczy Przy­
sięgłych Poznań, Feliksa 
Nowowiejskiego 9.

7815g
Strojenia, naprawy, mo­
dernizacje, politurowa- 
nia fortepianów wykonu­
je rzeczoznawca Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, tel. 
99-79. 921 Og

Pani domu pogodna, 
mila, uśmiechnięta...

NIE SMAŻY. NIE GOTUJE 
— BO ZAWSZE PAMIĘTA, 

że w sklepach • '
GARMAŻERYJNYCH,
S PORYWCZYCH 

W ..DELIKATESACH”

legitymację

977 2g
Zgubiono książeczkę Ubez

Zgubiłam legitymację ko-

Różne

szkólną Zasadniczej Szko 
ły Odzieżowej nr 7. Kry-

i nr 
Rak, 
9939g

Krysty-
Szysz- 

9938g

styna Steumer.

lejową, Poznań, 
na Czajkowska, 
kowskiego 17.

pieczalni Społecznej 
225290, Kazimiera 
Hibnera 31.

Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej 
Seria I 306525. Stefan 
Rydlichowski, Poznań.

9774g

25271p

GOTOWE
POTRAWY,

PRZEKĄSKI,
KANAPKI,
DESERY.

może w każdej 
chwili kupić

K7788

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 9615g

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIEL­
NI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” WE WRZEŚNI, ul. 
Harcerska 3 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
NA SPRZFDAŻ SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
MARKI „FORD 6”, 3 tony — cena wywoławcza
27.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 3. XII. 1963 r. o go­
dzinie 10, w Dziale Transportu we Wrześni przy 
ul. 22 Stycznia 44.

Pojazd można obejrzeć na miejscu od godz. 10—12.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­

żyć w przeddzień przetargu — wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej do Banku Spółdziel­
czego we Wrześni na konto PZGS 1230-300-86. K8070

W głębokim smutku pogrążona

ino43g
PoZFiaA ■» ŻONA

ul. Rybaki 13.

Seweryn Dębski
W ^RQa^r°^szy i kochany przyjaciel zasnął 

15 listop- ej °^a^ZOr1^ Sakramentami św., dnia 

dzinfe "ŹOf^ędzie się we wtorek, 19 bm., o gó- 
czowej Z kaplicy cmentarza przy ulicy Blusz-

Sprzedam 
obronne 
1600 zł.

psy wilczury
— cena 
Pawelski,

* sztyn, tel. 542.

około 
Wol- 

25354p

Sprzedam ogrodnictwo 
nowe 360 m!, szklarni 500 
okien inspektowych, dom 
jednorodzinny wolny za­
raz. Robączyk, Sumierzy­
ce, Klonowicza 35, pow. 
Krotoszyn. 25359p

160.000 zł, pożądane za­
stępcze mieszkanie po­
kój, kuchnia. Dom no­
wy trzypokojowy, kuch­
nia, łazienka, ogród przy 
Poznaniu - Luboń, blisko 
autobusu, 175.000 zł. Go­
spodarstwo prywatne dwa 
hektary dom czteropoko- 
lowy, kuchnia, zabudowa­
niami, zelektryfikowane, 
blisko miasta Mosiny, 
110.000 zł. Spiesznie sprze­
da Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 9904g

Wszelkie tkaniny do po-
wiekania farbowania
systemem włoskim przyj­
muje firma „Tworzywo”, 
Petrykozy k. Opoczna, te-
lefon 17. K8133

j Krawaty — malowanie 
filmdrukiem w wielu ko­
lorach, tłoczenie — nowe 
wzory, wielki wybór. Wy­
konanie solidne, termino­
we. Ceny obniżone. O- 
ferty pisemne: „R-2821” 
PAR, Warszawa, Poznań­
ska 38. K8132

Dnia 14 listopada 1963 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ zakoń­
czył swój pracowity, pełen poświęceń żywot, 
mój ukochany i troskliwy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

Józef Piotrkowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godzinie 14,45 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego 

samego dnia w kościele św. Michała, o go­
dzinie 8, przy ul. Stolarskiej (w dolnym ko-
ściele).

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI

Poznań, ul. Śniadeckich 17.
WNUKI

W dniu 13 listopada 1963 r. zmarł w wieku 
39 lat, ofiarny lekarz i szlachetny człowiek

LEKARZ MEDYCYNY

Kazimierz Markowski
mgr Marian Włoszkiewicz

ADWOKAT W MIELCU

Dnia 15 listopada 
pracowity żywot, po

1963 r. zakończyła 
długich i ciężkich

swój

dyrektor Szpitala Powiatowego w 
członek Towarzystwa Chirurgów

Pamięć o Nim zawsze wśród nas

Gostyniu, 
Polskich.

pozostanie.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI

TOWARZYSTWA CHIRURGÓW POLSKICH 
' 10013g

zasnął w Panu, w dniu 8 listopada 1963 r„ opa­
trzony Sakramentami św.

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego w Ko­
ścianie odbyło się w dniu 11. NI. 1963 r.

Za okazanie nam szczerego współczucia 
i udział w pogrzebie składamy wszystkim

NAJSERDECZNIEJSZE „BÓG ZAPŁAĆ!”

ŻONA, CÓRKA, SIOSTRA I RODZINA 
Mielec, Poznań, w listopadzie 1963 r.

pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
najukochańsza matka, babcia, prababcia 
ściowa, przeżywszy lat 83, śp.

nasza 
i te-

Wiktoria Drzewiecka
z domu Burkiciak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm.. 
o godzinie 15,30 na cmentarzu sołackim, przy 
ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA



GNIEZNO — „Wilki w nocy”

STOPAD Edmunda,
Marka

sobota Słońce: 7.14—16.08

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Siedem 

nianiek”; GNIEZNO — Lech: 
„Komiczny świat Harolda Loy- 
<ia”; Polonia: „Polowanie na lo­
komotywę”; GOSTYŃ — „Zbro- 
cniarz i panna”; JAROCIN —

Kapitan Fracasse”; KALISZ — 
Kosmos: „Mansarda”; Oaza: „Naj­
lepszy z wrogów”; Stylowe: „Da­
leka jest droga”; KĘPNO — „Dzie 
ci cyrku”; KŁODAWA — „Biały 
kanion”; KOŁO — „Milczenie”; 
KONIN — Energetyk: „Biedna 
ulica”; Górnik: „Maria z krainy 
jezior”; KOŚCIAN — „Jak zdobyć 
męża”; KROTOSZYN — „Klucz”; 
LESZNO — „Viridiana” i „Zi­
mowa fantazja”; MIĘDZYCHÓD 
„Tragiczny zamach”; NOWY TO­
MYŚL — „Mandacik proszę”; 
OSTROW — Roma: „Czarny mo- 
nokl”; Słońce: „Pamiętnik pani 
Hanki”; OSTRZESZÓW „Nigdy 
w niedzielę”; PIŁA — Iskra: 
„Pasażerka”; Millenium — nie­
czynne; PLESZEW — „Bestia” i 
„Czarne skrzydła”; RAWICZ — 
„Na białym szlaku” i „Troje z 
lasu”; SŁUPCA — „Czerwone be­
rety”; ŚREM — „Miłość i gniew”; 
ŚRODA — „Alibi doskonałe”; 
TRZCIANKA — „Et cetera pana 
pułkownika”; TUREK — „Poste 
restante”; SZAMOTUŁY „Kryp 
tonim Nektar” i „Wielka, więk­
sza, największa”; WĄGROWIEC 
„Ich dzień powszedni”; WOL­
SZTYN — „Smarkula” i „Krzyża­
cy”; WRZEŚNIA — „Ostatni 
kurs”.

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 — Dla klas III 
i IV: „Uczymy się śpiewać”; 10 
Mówi Technika z cyklu: „Od kla- 
wikordu do generatora” pt. „In­
strument czy maszyna”; 11 — Dla 
klasy VII słuchów. L. Bartelskie­
go pt. „Wakacje w Bułgarii”; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans”; 13 — Dla klas 
III i IV słuch, pt. „Historia o do­
brym listonoszu” wg baśni K. 
Capka; 14 — „Niezapomniane 
Stronice” — Zagadka literacka; 
15.10 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.30 — „Z życia ZSRR; 
16.35 — Progr. młodzieżowy „Am­
bicje i starty”; 17.05 — „Pod roz­
wagę opinii”; 17.25 — „Pogromca 
burzy” — ode. 6 pow. D. Granina; 
17.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 19 — Nauka jęz. franc. — 
kurs niższy; 19.30 — „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22.05 — Gra Ork. Ta­
neczna Rozgł. Śląskiej p. dyr. J. 
Haralda; 23.10 — Koncert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
ros. — kurs średni; 8.35 — „Re­
porter ekonomiczny donosi”; 8.50 
Wiązanka mel. „Echa Paryża”; 10 
Z najpiękniejszych operetek; 
10.40 — „Rozstanie z ziemią” — 
fragm. pow. Wł. Fomienki; 11.40 
Ekonom, problem tygodnia; 12.15 
Magazyn rolniczy; 12.35 — Aud. 
Radia ONZ; 13.10 — Kultura pil­
nie poszukiwana; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15.30 — Dla dzieci 
słuch. H. Pietrusiewicz pt. „Wol­
ne popołudnie”; 16.25 — Sport; 
16.30 — „Grająca szafa”; 17.12 — 
Nauka i praktyka; 19.05 — Muz. 
i aktualn.; 19.30 — „Matysiako­
wie”; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Zesp. J. Miliana; 22 — Radio-ka- 
bar^t „Trzy po trzy”; 23 — Mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.15 — „Obiadyn- 

ka”; 8.15 — Muz. dawna; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.20 — Magazyn Wój- 
skowy; 1C — Dla dzieci w wieku 
przedsz. bajka I. Jurgielewicz pt. 
„Historia zagubionego kluczyka” 
cz. IV; 10.20 — Z twórczości St. 
Moniuszki; 10.40 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — „Przepraszamy — 
remanent”; 12.50 — Duet fortep. 
Kisielewski i Tarnowski; 13 — 
„Niedzielny Kiermasz Muzyczny”; 
13.30 — „Koncert dnia”; — 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — „Niedziela 
na wsi” pt. „Tropami ludzi 1 pie­
śni”; 16.05 Tygodn. przegl. wy­
darzeń międzynarod.; 16.20 — Słu­
chowisko wg sztuki Zeydler-Zbo- 
rowskiego pt. „Kazan”; 17.30 — 
Najnowsze piosenki LWP; 18 
Wyniki Toto-Lotka oraz regional­
nych gier liczbowych; 18.05 — 
Muz. tan. oraz wyniki najciekaw­
szych imprez sportowych; 18.50 — 
Kabarecik reklamowy; 19.10 — 
Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — „Radio- 
Kabaret”; 23.10 — Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20. 23.

POZNAŃ II: 8.10 — Z piosenka 
i gawędą. Autorzy: St. Kubialę i 
St. Strugarek; 9.30 — „Piosenki 
minionego lata”; 11 — Konc. Chó­
ru Chłop, i Męskiego pod dyr. 
St. Stuligrosza; 11.20 / „Trans­
atlantyk” — podróże poznaniaków 
po szerokim świecie; 13.10 — 
..Rzymska sceneria”^ fel. w.
Mitzner; 13.30 — Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom poi- 
skhri; 44 _ pozn. Koncert Życzeń; 
14 58 L. wyniki losowania 340 PGL

Koziołki”; 15 — Dla dzieci słu- 
chowisko pt. „Niech żyje dziadek 
Ku a no”: 17 15 — Nowe nagrania

Wrzesiński kombinat szkolny
W nomenklaturze publicystycznej spotkamy często ta- 
” kie pojęcia jak: kombinat przemysłowy, kombinat 

rołniczy, kombinat energetyc zno-paliwowy itp. Można więc 
ber; obawy popełnienia omyłki użyć tego określenia w sto­
sunku do zespołu szkół zawo dowych we Wrześni, który 
wprawdzie tak się oficjalnie nie nazywa, ale w pełni na 
miano kombinatu zasługuje. Bo zważmy — 
spoić mieści się tu:

w jednym ze-

UJ la} ó ki łbom Towarowi}

Władysław Żu­
rawski — dyrek­
tor wrzesińskie­
go kombinatu 

szkolnego.

dia Młodzieży Pracującej z 200 
uczniami, 3-letnie Technikum 
Mechaniczne dla Pracujących 
z 110 uczniami, Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa „Tonsilu”
(największe w Polsce przed­
siębiorstwo tego
przeszło setką

typu) z
uczniów, 

Szkoła Przysposobienia Hol­

obok łyżwiarstwa uprawia się 
także sport hokejowy. Nieza­
leżnie od tego samorząd ucz­
niowski prowadzi w interna­
cie zajęcia świetlicowe i w 
tych ramach klub-kawiarnię 
z amatorskim programem re- 
wiowym. Działają w tym 
środowisku obie organizacje 
młodzieżowe, prowadząc pra­
cę ideowo-wychowawczą; ZMS 
liczy 140 czynnych człon 
ków i tyleż samo ZMW. Z te. 
go środowiska czerpią nary, 
bek wrzesińskie zrzeszenia 
sportowe, zasilając swoje sze­
regi zdolnymi często w po­

Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa o różnych specjalnościach 
z 650 uczniami, zgrupowany­
mi w 18 oddziałach, 5-letnie 
Technikum Mechaniczno-Elek 
tryczne z 120 uczniami, Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa

W

Gospodarki 
uczniowie

powiecie kolskim istnie­
ją 32 spółdzielnie uczniow­
skie, których 29 przystąpiło 
do konkursu o tytuł najlep­
szej spółdzielni w kraju. W 
ubiegłym roku najlepsze wy­
niki w konkursie uzyskały 
spółdzielnie przy Szkole Pod­
stawowej nr 3, Zasadniczej 
Szkole Zawodowej, szkołach 
podstawowych w Sompolnie i 
Dębnie Królewskim.

Poza prowadzeniem sklepi­
ków, spółdzielnie uczniow­
skie będą uprawiać działki 
przyszkolne, prowadzić punk­
ty usługowe: krawieckie, 
fryzjerskie, naprawy sprzętu 
elektrycznego, dożywiania, a 
oprócz tego będą się zajmo­
wały zbieraniem makulatu­
ry, złomu i odpadków użytko­
wych, sadzeniem drzew i 
krzewów, organizowaniem im­
prez artystycznych itp.

Spółdzielnie uczniowskie o- 
siągnęły w ub. roku obroty 
w wysokości 383.000 zł i wy­
pracowały zysk w kwocie — 
26.534 zł. W roku bieżącym 
zobowiązały się .powiększyć 
obroty w konkursie o 134.200 
zł i zysk o 12.720 zł.

Młodzież potrafi się gospo­
darzyć i w przyszłości przy­
sporzy spółdzielczości do­
świadczonych pracowników.

(Ig)

„studia M2"; 17.30 
dywanikiem”; 18-.45

Program z I 
„W kręgu

wiedeńskiego walca” gra Ork. 
Mullera Lampertza; 19 — Rewia 
piosenek; 19.30 — Teatr PR — „W 
pogoni za piękną Heleną” — słu­
chowisko; 21.22 — Sport i wyniki 
„Toto-Lotka”; 21.25 — Soliści w 
muzyce rozrywkowej; 21.45 — Hu­
moreska Cz. Chruszczewskiego pt.
„Mim na etacie”; 22 Sport; 22.30
Do twista, madisona i bosa nova 
zaprasza Zespół K. Sadowskiego 
oraz piosenkarze B. Grabowska 
R. Rolska, U. Dudziak, H. Maj­
daniec, S. Blassi, B. Czyżewski, 
H. Nicholas i Ch. Checker; 23.30 
Mel. na dobranoc gra Trio O. Pe- 
tersona, oraz Ork. Michera Le­
granda.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNAŃ I PROGR.
POLSKI: 9 — Film 
ameryk. „Złoto jest

OGÓŁNO- 
fab. prod. 
wszędzie”;

10.33 —- Program dla nauczycieli
11.55 Program szkolny:
logia dla klas VII; 16.35

Bio- 
,,Przy-

gody Kajtusia”; 17 — Wiadomo­
ści TV; 17.05 — Dla dzieci — „1000 
lat w ciągu roku”; 17.50 — „Co 
zobaczymy”; 18.10 — Wszechnica 
TV — „Reportaż na życzenie” —

,r jak ruch”; 18.40 , Świat o-
wid’
19.15

19.10
„Echo Tygodnia’

„Telereklama”;

.Wieczorne rozmowy
19.35

19.50
„Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.30 
Estradowy program filmowy pro­
dukcji NRD; 21.20 — Wiadomości 
TV; 21.30 — Film fab. prod. fran­
cuskiej (od lat 16) „Szczerze od­
dany Blake”.

- niedziela '
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO-

niczego z 80 uczniami. Po­
za tym odbywają się tutaj, 
różne kursy zlecane przez Za­
kład Doskonalenia Zawodo­
wego, na przykład kurs cze­
ladniczy dla murarzy o nie­
pełnych formalnie kwalifika­
cjach (32 osoby) i kurs mi­
strzowski z tej samej branży 
(30 osób). Chodzi o doskona­
łych nieraz fachowców, któ­
rzy nie posiadają oficjalnych 
dokumentów, uprawniających 
do wykonywania zawodu.

Mieści się to wszystko na 
obszarze czterech hektarów, 
w budynkach o łącznej kuba­
turze 38 000 m3. Szkoła po­
wstała na skromnej bazie 
szkółki zawodowej, która w 
1937 roku liczyła 134 uczniów, 
a zajęcia odbywały się „wie­
czorową porą”. W 1951 roku 
uczęszczało do niej 514 ucz­
niów, którzy pracowali w 
warsztatach mieszczących się 
w piwnicach.

Kombinat dzisiejszy rozrósł 
się w ostatnich 10 latach. Na 
rozwój wpływało niewątpli­
wie zapotrzebowanie społecz­
ne na fachowców różnych 
specjalności w związku z roz- 
wojem techniki, ale także peł­
na poświęcenia praca nowego 
kierownictwa szkoły, które 
przy poparciu miejscowych 
władz przełamywało od 1951 
roku rozliczne trudności i pię­
trzące się przeszkody.

Miarą znaczenia szkoły mo­
że być fakt, że żaden z dwóch 
tysięcy wypuszczonych od 1952 
roku absolwentów nie pozo­
stawał ani jednego dnia bez 
zajęcia. „Dobijają” się o nich 
przedsiębiorstwa z całego kra 
ju, a szczególnie z ośmiu po­
wiatów wschodnio-południo- 
wych Wielkopolski. Bo trzeba 
wiedzieć, że ośrodek wrzesiń­
ski kształci również kadry 
mechanizatorów rolnictwa, 
nie tylko teoretycznie, ale 
równocześnie praktycznie w 
swoich, dobrze wyposażonych 
warsztatach produkcyjno-re- 
montowych.

Na potwierdzenie tego u- 
ogólnienia wystarczy podać 
niektóre liczby. Oto wartość 
produkcji warsztatów szkol­
nych wyniesie w 1963 roku 2 
i pół miliona złotych. Złożą 
się na to wytwarzane podnoś- 
"dki mechaniczne, wiertarki, 
obrabiarki, drobne narzędzia 
warsztatowe, części do głoś­
ników (kooperacja z „Tonsi- 
lem”), remonty kapitalne ciąg 
ników rolniczych, instalacje 
elektryczne w różnych obiek­
tach na zlecenie przedsię­
biorstw. Ekipy szkolne prze­
prowadziły na przykład elek­
tryfikację kilku wsi; w bie­
żącym tygodniu dokonały 
okresowego przeglądu tech­
nicznego 20 traktorów kółek 
rolniczych, przebudowują in­
stalację elektryczną w gma­
chu Sądu Powiatowego we 
Wrześni.

W środowisku liczącym 
1 250 młodych chłopców nie 
może się obejść bez sportu. 
To też uczniowie wrzesińskie­
go kombinatu szkolnego wła­
sną pracą, przy materialnej 
pomocy dyrekcji, wybudowa­
li stadion sportowy, na który 
składają się boiska: piłki noż­
nej, siatkówki, koszykówki, 
tenisa oraz lodowisko, gdzie

szczegól-nych dyscyplinach 
wodnikami.

Tym, ponad tysięcznym 
społem młodych, pełnych

za-

POLSKI: 9 Występ zespołów
dziecięcych; 10 — TV Kurs Rolni­
czy; 11 — Przerwa; 12.35 — Pro­
gram dnia; 12.45 — Transm. meczu 
hokejowego/ ZSRR Kanada; 
15 20 — Niedzielna Biesiada; 16.05 
Film seryjny: „Przygody dziwne­
go psa...”; 16.30 — Wyniki „Ko­
ziołków”; 16.35 — Dla dzieci: „Dla 
każdego coś miłego”; 17.20 — 
Teatr Humoreski „Odludki i poe­
ta” — A. Fredry; 18 — Sonety 
miłosne — progr. muzyczno-bale- 
towy; 18.35 — Spotkania z poetą 
„Artur Międzyrzecki”; 18.55 — Te­
leturniej: „Film radziecki”; 19.50 
„Dobranoc”; 20 - Dziennik; 20.30 
„Kwadrans recenzenta”; 20.45 
„Tańczące molo” — film fab. 
prod ang.; 22.10 - Niedziela
Sportowa Wlkp.

1^00000090
Janina B. z Leszna. — Jak nam 

wiadomo Artur Rubinstein przy­
stąpił do pisania po angielsKU 
(ale jeszcze nie ukazały się) pa­
miętników. Całość ma ukazać się 
w trzech tomach. Jeden z nich 
ma być poświęcony sprawom mu­
zyki w Polsce. (2682)

J. C. — Ostrów. — Należy zwr#- 
cić się do Biura Konsularnego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych z prośbą o pomoc, gdyż 
sprawę należy wytoczyć przed są­
dem we Francji. (2601)

Marian K., Konin. — Jeżeli po 
zakończeniu służby wojskowej 
przystąpi Pan do pracy w innej 
instytucji, niż w momencie powo­
łania do służby wojskowej — nie 
może domagać się Pan po prze­
pracowaniu 3 miesięcy — urlopu 
za 1963 rok.

ze- 
ży-

cią i werwy ludzi kieruje 46 
nauczycieli etatowych i 10 do­
chodzących. Nad całością czu­
wa zasłużony pedagog — dy­
rektor Władysław Żurawski 
wraz ze swym zastępcą — 
Marianem Brylem.

Przy okazji warto zazna­
czyć, że dyr. Żurawski ob­
chodził niedawno 40-lecie pra 
cy zawodowej. Zaczynał on 
karierę nauczycielską w 
Osiecznej, pow. Leszno (1923) 
r.), potem wykładał w szkole 
powszechnej w Dobrzycy, 
pow. Pleszew. Po wojnie ob­
jął kierownictwo Szkoły Za­
wodowej w Rawiczu, gdzie 
pracował do marca 1951 roku, 
to jest do chwili przeniesienia 
służbowego na eksponowane 
stanowisko we Wrześni. Za 
swą ofiarną pracę na tym 
polu został odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi i Me­
dalem 10-lecia PRL oraz od­
znaką za zasługi w rozwoju 
woj. poznańskiego. W życiu 
prywatnym filatelistyka sta­
nowi jego hobby, które to za­
miłowanie prawem dziedzicz­
ności przejmuje powoli wraz 
ze zbiorami jeden z synów.

Dyrektorowi Władysławowi 
Żurawskiemu z okazji pięk­
nego jubileuszu i całemu gro­
nu w „Dniu Nauczyciela” ży­
czymy dalszych sukcesów w 
pracy nad wychowaniem kadr 
technicznych dla gospodarki 
narodowej.

JAN RYSZEWSKI

Dzień Nauczyciela 
w Środzie

Dzień sobotni wolny jest od 
zajęć szkolnych. W Powiato­
wym Domu Kultury w Śro­
dzie o godz. 15 rozpocznie się 
akademia, a potem spektakl 
teatralny pt. „Osobliwe zda­
rzenie” w wykonaniu Pań­
stwowego Teatru z Gniezna.

Wydział Oświaty i Kultury 
wręczy 168 nauczycielom na­
grody pieniężne. Z okazji Dnia 
Nauczyciela Prezydium Po­
wiatowego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go w Środzie, Związek Mło­
dzieży Wiejskiej, Komenda 
Hufca, zakłady pracy urzą­
dzają spotkania z nauczycie­
lami. (kos)

Coraz bardziej unowocześniają się sklepy na wsi. Na zdjęciu; 
Wiejski Dom Towarowy w Kruszewie (powiat czarnkowsk 

którego nie powstydziliby się mieszkańcy miasta.
Fot. — K. Przychody

Milion złotych na remonty 
mieszkań w Krotoszynie

Znacznie sprawniej niż w roku ubiegłym przebiegi- 
w Krotoszynie remonty budynków mieszkalnych. \ 

ten cel Prezydium MRN przeznaczyło w bieżącym 
ponad milion złotych. Początkowo gruntownej konserw 
cji i odnowie poddanych miało być 31 obiektów, jed^ 
później uwzględniono dodatkowo remont 22 domów pij 
watnych. (Naturalnie w kosztach remontu partycypują i 
właściciele). Z funduszów Administracji Domów Mieszki} 
nych, kosztem 828 tysięcy zł, remontuje się z kolei 12
dynków podległych ADM.
Sprawy dotyczące systema­

tycznej poprawy warunków
mieszkaniowych zarazem
rozwoju osiedli mieszkanio­
wych w Krotoszynie są stałą 
troską Prezydium MRN. Wia­
domo bowiem, że nie można 
od razu uwzględnić wszyst­
kich potrzeb mieszkańców 
miasta, a niejednokrotnie wy­
stępują też trudności mate­
riałowe i brak fachowców z 
różnych branż budownictwa.

W przyszłym roku z fun­
duszów miejskich oddany zo­
stanie do użytku kolejny blok 
mieszkalny dla 28 rodzin.

Poważny wpływ na popra­
wę sytuacji mieszkaniowej 
ma rozwój budownictwa in­
dywidualnego. W ciągu kilku 
minionych lat powstały w 
Krotoszynie 3 nowe osiedla li­
czące 145 domków rodzin­
nych. Dalszych 150 jest za­
twierdzonych w perspektywi­
cznym planie rozbudowy na 
lata 1964 — 65. Niezależnie od 
tego rozwija się budownictwo

zebrań FJN — by jego 
sto należało do najładnit; 
szych i dobrze zagospofe 
wanych w Wielkopolsce. (js

spółdzielcze; wybudowano
już 5 dużych bloków.

Z przestrzennym zagospo­
darowaniem miasta wiążą sie 
też inne inwestycje — oświe­
tlenie nowych ulic, umacnia­
nie nawierzchni, zakładanie 
chodników itp. Znani z ofiar­
ności i obywatelskiej postawy 
mieszkańcy Krotoszyna i tym 
razem powinni współdziałać 
w czynach społecznych w re­
alizacji tych zamierzeń ko­
munalnych. Każdemu zależy 
chyba na tym — o czym mó­
wiono ostatnio na jednym z

Ostrowskie
manowce kultury

TTbiegła (10 bm.) niedziela przekonała nas, że źle się 
V dzieje z kulturą w Ostrowie Wielkopolskim. Próbo­

waliśmy odwiedzić Dom Kultury Kolejarza wieczorem, 
kiedy — zdawałoby się — powinien tętnić życiem, gdyż 
mieszkańcy mają wówczas najwięcej czasu i najbardziej 
spragnieni są rozrywki. Zastaliśmy DKK zamknięty na 
wszystkie spusty, ciemny i głuchy. Podobno tak z reguły 
w niedziele i święta tam bywa.

Słyszeliśmy wiele o Międzyspółdzielnianym Klubie, któ­
rego wychowanek — Teatr Poezji — zdobył już sobie roz­
głos. Niestety, i ten Klub nie był czynny, zresztą jego 
dotychczasowe wnętrze (poddasze) nie było i tak specjal­
nie pociągające. Poza tym Klub dostaje nowe, jak powia­
dają, doskonałe lokum w centrum, w Rynku, które właś­
nie kończy się odnawiać. W związku ż tym pewnie Klub 
zawiesił działalność, czekając na nowy lokal.

Zastanawialiśmy się tego wieczora, co pozostało osfro- 
wianom, pragnącym wyjść z domy i gdzieś się rozerwać. 
Otwarte były kina, a przed nimi tłumy. Chłonność sal 
jest jednak ograniczona. Poza tym rzadko się idzie oglą­
dać jeden film kilka razy. Co więc mieli robić ci, którzy 
widzieli te filmy już przed niedziel^?

Odpowiedź znaleźliśmy, gdy przyszło nam poszukać ko­
lacji. Główna restauracja w Rynku „Polonia” była za­
mknięta. Skierowano nas do „Stylowej”, w której lokalu 
kawiarnianym siedziało chyba po osiem osób przy każ­
dym stoliku czteroosobowym, szpilki by już tam nie wcis­
nął. Natomiast ta lokalu restauracyjnym miał być... dan­
sing, wobec tego już grubo przed 19-tą wpuszczano tylko 
po nabyciu bonu. Zdołaliśmy wprawdzie zjeść bez bonu, 
ale przy okazji mogliśmy sobie wyobrazić ten dansing, 
skoro większość gości już przed rozpoczęciem tańców była 
mocno zaprawiona alkoholem, nie wyłączając kelnera, 
który się zataczał i mamrotał miast mówić. Oto więc co 
pozostało ostrowianom z kultury w niedzielę wieczór...

EMES

POZNAŃSKA
• Podczas obchodów 30-lw 

Polskiego Związku Filafete 
została przekazana Honorm 
Odznaka m. Poznania dla Wos 
wódzkiego Oddziału PZF,

• Poznański „Bazar" nj ■ 
trzecie miejsce we wspólzaw 
nictwie krajowym między pro 
siębiorsfwami „Orbis", po W 
cławskim hotelu „Orbis-Ata 
poi" i bydgoskim „Pod Orle-

• Plan inwestycyjny dla h 
znania na przyszły rok opiw 
na sumę 370 milionów zW 
z tego około 150 milionów ih 
tych przeznaczy się na budo* 
nictwo mieszkaniowe, 80 mil# 
nów złotych na gospodarkę b 
munalną i 75 milionów 
na obiekty oświatowe.

• Aż cztery premiery łe^ 
ne mają w tym tygodniu do*1 
boru poznaniacy. Czołowi solik 
wystąpią w sobotnim przede 
wieniu opery „Eros i Psyche i' 
domira Różyckiego. Teatr No» 
daje w sobotę premierę koiW 
muzycznej dla dzieci i młodzi 
„Czarodziejska rzepka" 
Malareckiego, z muzyk? 
usza Dobrzańskiego. W „Ar#'' 
le" odbędzie się występ 
Małych Form przy Prezyd* 
DRN — Stare Miasto i 
Związków Twórczych. Fr0^ 
nosi tytuł „Tryptyk poznali 
(inscenizacja poezji K. Sutars • 
go, R. Daneckiego i )• 
ka). W niedzielę przewid^ 
jest premiera musicalu dla dr1 
starszych w Teatrze 
(przygody Tygryska wśród F 
tów) Hanny Januszewskiej.

• Ponad 30 tysięcy 9°^ 
przepracowali już pozn8nl 
przy parku Przyjaźni i Bw*5 
na Cytadeli, (emp)

Nowe ogniska 
muzyczne

Okazuje się, że zai"2 
wanie nauką muzyki 
stale nie tylko w mia ;t 
powiatowych naszego 7 
wództwa, lecz równik• 
mniejszych miast6.^^ 
Przykładem tego 
choćby Koźmin gdzie * J 
dniach, z inicjatywy aK% 
kulturalnego miasta, P 
ło Społeczne Ognisko ‘ • 
czne. Znaleźli się 
pomieszczeń udzieliła oj 
Podstawowa nr 3 i w ki 
fortepianu, akordeonu, 
piec i gitary rozpoczęl0 
30 uczniów. u.

Dyrektor Ogniska T 
ta-Szczcpaniak 
nam, że sprawa umuzj 
nia młodzieży k021” pjp 
spotkała się z pełnym PJ 
ciem wielu rodziców 
ła też żywy oddźwięk 
kładach pracy. M. ‘A/ 
dzielnia „Wetlek” Pr* 
w użytkowanie Ognisk 
sny fortepian, (jot)


